
Prenumerata miesięczna zi 
4.85, zamiejse. 4.M. Prenu­
merata przyjmuje PKP 
„Ruch”, Warszawa. Konto 
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PKO I-T17/110.
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inż. Laskowskiego przyniesie 16 milionów oszczędności rocznie

owiązania naukowców śląskich dla uczczenia 60-lecia
Katowice. 19 marca

- Wygrałem walkę, która stała 
ętnścią mego tycia, która pochło- 
41 pracę arielu, bardzo wielu lat. 

rię teraz doprawdy zakłopota- 
U wytrącony z równowagi tym. co 
0«talo. Wiedziałem, że sukces 
•*;ić powinien, wiedziałem, że idę 
jjsą drogą ale od chwili, kiedy 
y cytry zaczęły się wyłaniać pre- 

I ogicznle z labiryntu do­

(Dalekopisem od specjalnego wysłannika)

CENA 15 gi

Pierwsze losowanie za 11 dni

List
Prezydenta Bieruta

Słuchacie Kursu dla przewod- 
•riących prezydiów Powiatowych 
hi Narodowych wysłali do Pre- 
ryirnta Bolesława Bieruta list, w 
łtdryai piszą m In.:

JAy, słuchacze Kursu dla prze- 
•odnlezących prezydiów Powielo­
nych Rad Narodowych, rekrutują- 
ty się z synów I córek robotników 
i chłopów mało i średniorolnych — 
gly Ośrodku Szkoleniowym Pre- 
lyśium Rady Ministrów Zespół II 
t Łodzi — przesyłamy Cl, Drogi 
Towarzyszu, najserdeczniejsze ży- 
utnia i pozdrowienia w związku 
« zbliżającą się 60 rocznicą Two­
ich urodzin.

Dla godnego uczczenia 60 rocz- 
ncy Twoich Urodzin I Dnia 1 Ma­
ja, zobowiązujemy się:

Z jeszcze większym wysiłkiem 
podnosić będziemy produkcję rolną 
I zwierzęcą w swoich powiatach 
kii w racjonalny sposób zago- 
podarujemy odłogi.

Ze szczególną troską rozpatry­
wał będziemy skargi I zażalenia, 
wnikliwie wsłuchując się w głosy 
us pracujących miast I wsi.
I całym oddaniem poświęcimy 

tą pracy nad uświadomieniem 
skopów mało i średniorolnych I 
twiMśrmy im w organizowaniu 
ęśłdzielni produkcyjnych na za- 
udzie pełnej dobrowolności.

Troskliwą opieką w swej co­
dziennej pracy otaczać będziemy 
wninne rady narodowe, ich orga- 
M oraz sołtysów". (DALSZE ZO­
BOWIĄZANIA PATRZ STR. 2).

opracowanej 
zobowiązania metody 
węgla bezpopiołowego 

państwu 16.000.000 zł osz

ciekań, poczułem się, jak człowiek, 
który po Latach tułaczki widzi wre­
szcie upragniony cel. Myślałem nie 
raz, że przyjdzie ml umrzeć, a celu 
swego życia nie zrealizuję. Środki, ja 
k.e Polska Ludowa dała mi, umożli­
wiły dotarcie do celu. Wczoraj Rada 
Naukowa wysłuchała mego sprawoz­
dania i przyjęła z pełnym uznaniem 
moją metodę produkcji węgla bezpo­
piołowego.

Z okazji 60 rocznicy urodzin Pre 
zydenta Bieruta zameldowałem Mu 
o rozwiązaniu tego zagadnienia 
i zobowiązałem się wykonać do koń 
ca marca br. schemat jakościowy 
I maszynowy wraz z orientacyj­
nym kosztorysem najmniejszego je 
dnostkowego zakładu przeróbczego 
węgla bezpopiołowego. W dalszym 
ciągu meldowałem, że zrealizowa­
nie w przemyśle tej 
w drodze 
produkcji 
przyniesie 
czędności.
Tak mówił dr inż. Tadeusz Lasków 

ski, kierownik Zakładti Górniczego w 
Głównym Instytucie Górnictwa. A 
kiedy mówił, spoza ściśle sformułowa 
nych zdań, wypowiadanych powścią­
gliwie, wyłaniała się głęboka, wew- 
nętrzna radość. Głębokie przeżycie 
osobiste człowieka, który po latach 
doszedł do celu. Zwycięstwo Tadeu­
sza Laskowskiego przyniosło bogaty 
plon naszej gospodarce — przyniosło 
16 miL złotych rocznej oszczędności.

Lata pracy poświęcone otrzymaniu 
węgla bezpopiołowego — jakże pozor 
nie nieatrakcyjne zagadnieniel I jak 
w rzeczywistości ważne.

i W poszukiwaniu metody 
| Polska produkuje elektrody, eks-
1 portu je je do 11 krajów, zużywa ich 

coraz więcej w rozbudowującym się 
przemyśle, produkuje na importowa­
nym surowcu. .Wysiłki inż. Laskow­
skiego poszły w kierunku znalezienia 
węgla o tzw. . czystych elementach 
1 znalezienia metody otrzymywania 
oryginalnych elektrod węglowych.

— Szukałem tego mego węgla — 
mówi inżynier — w setkach różnych 
pokładów na całym Śląsku. Znala- 

I złem ich kilka, a trwało to lata. Mia 
łem węgiel, lecz nie miałem metody 

I oddzielenia mniej czystych elemen­

tów. Znalazła się wreszcie — po łań 
cuchu setek, jeślj nie tysięcy prób. 
Osiągnąłem pierwszy zadowalający 
wynik — 0,6 proc, popiołu. W fabry­
ce elektrod zacząłem próby na skalę 
półtechniczną. Próby się powiodły. 
Opracowałem więc projekt zakładów 
przerabiających mój węgiel na pełną 
już techniczną skalę. Wtedy to wyła­
niać się zaczęły śc.śle te cyfry, które 
i mnie oszołomiły- Moja metoda ob­
niża koszt produkcji elektrod o 1/4. 
W ciągu 4 miesięcy zwrócą się milio 
nowe koszty Inwestycyjne. Licząc os­
trożnie państwo nasze zyskuje rocz­
nie na czysto 16 mit zł.

— Batalia mego życia została, jak 
pan widzi, ukoronowana. Nie jest 
rzeczą przypadku, że stało się to w 
Polsce Ludowej. Zajmowałem się 
przecież tym zagadnieniem przed 
wojną, od 1932 r. Byłem wówczas 
asystentem w Akademii Górniczej. 
Ale środki, którymi wówczas rozpo­
rządzałem, to mały pokoik i aparaty, 
własnoręcznie robione.

Polska Ludowa stworzyła Instytut, 
jakiego nie ma w Europie, stworzyła 
mi laboratorium, bez którego nie 
mógłbym marzyć o rozwiązaniu tego 
trudnego problemu. Bez tych urzą­
dzeń i bez tej pomocy byłbym szpe­
raczem nauki. Dziś mogę z najwięk­
szą radością powiedzieć, że najwięk­
szy swój sukces widzę nie w tym, że 
udało mi się rozwiązać problem nau­
kowy, lecz w tym, że rozwiązanie łą 
czy się z jeszcze jednym sukcesem e- 
konomicznym. Wynik naukowy, to 
dużo, ale efekt ekonomiczny, realny, 
przynoszący korzyści naszemu narodo 
wi, wyrażany w złotówkach, to jesz­
cze więcej.
107 zobowiązań 
naukowców

Rozmawiałem z inż. Laskowskim 
w dniu, kiedy Główny Instytut Gór- 
nictwa, obok wspaniałych zobowią­
zań: robotników śląskich czci urodzi­
ny Prezydenta i Święto 1 Maja zobo­
wiązaniami z dz;edziny nauki-

Zobowiązania te są wszechstronne

i ważne. Jest ich w sumie 107. 
Wszystkie one są konkretne i realne.

Grupa dr inż. Poborskiego posta­
nowiła poza normalnym trybem za­
jęć zbadać jedną z kopalń, czy nie 
występują tam tzw. łupki bitumiczne 
— jako surowiec dla produkcji ben­
zyny syntetycznej Zagadnienie to jest 
niesłychanie atrakcyjne. Bogata prak­
tyka ZSRR wskazuje, że łupki te, u- 
kryte wśród pokładów węgla 1 skał, 
stanowią nadżwyczaj cenny surowiec 
dla zdobywania syntetycznych paliw.

W Polsce zagadnienie to jeszcze 
nie jest ruszone. Perspektywy są 
bardzo ciekawe I bardzo szerokie. 
Zobowiązanie grupy Poborskiego 
ma poważne znaczenie dla sięgania 
po nasze ukryte i niewykorzystane 
jeszcze rezerwy.

A Dalszy ciąg 
na str. t.

Prezydenta RP

Już blisko połowa subskrybentów otrzymała obligacje Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski. Do 28 bm. powinni je otrzymać wszys­
cy, gdyż już 1 kwietnia odbędzie się pierwsze losowanie. Na zdjęciu Adolf 
Florkowski, górnik kopalni im. Thoreza, reemigrant z Francji, odbiera 
obligacje pożyczki.

'»■
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W niedzielę i

pierwsze pociągi
żądanie ambasady USA

Najwyższy sąd ateński zatwierdził wyrok
Belojannisa i innych patriotów greckich

PARY2 (PAP). Sąd najwyższy w 
Renach zatwierdził w środę wyrok 
wierci na Belojannisa i innych pa­
rolów greckich, skazanych ostatnio 
"zez trybunał wojskowy. Wśród ska­
lnych znajduje się Elll Joannidu, 
natka jednorocznego dziecka. Decyzja 
Hiu najwyższego w Atenach zapadła 
u żądanie ambasady amerykańskiej, 
ńrótre po wizycie w Grecji szefa ar­
ii': atlantyckiej — Eisenhowera.

Wiadomość ta wywołała w całej 
Grecji wstrząsające wrażenie. Obawia- 
Rc łę wystąpień oburzonej ludności, 
wiadze monarcho • faszystowskie za- 
rządziły ostre pogotowie policji. Po 
tficach Aten I innych miast krążą licz 
* patrole policyjne I wojskowe.

. __________________________
hiircte- faszyści przygotowują
nowy proces M. Glezosa

PRAGA (PAP) — 28 bm. ma roz­
począć Się nowy proces, za inscenizo­
wany przez rząd monarcho-faszystow- 
t przeciwko bohaterowi greckiego 
ruchu oporu — Manolisowi Glezoso- 
W.

Dwie nowe linie elektryczne 
do Błonia i Tłuszcza o łącznej 
długości ok. 75 km zostaną uro­
czyście otwarte w niedzielę, 23 
bm. W ten sposób zostaje zakoń­
czony drugi etap elektryfikacji 
węzła warszawskiego. W przy­
szłym roku oddana zostanie do 
użytku linia elektryczna do Za­
lesia.

MOSKWA (PAP), — Agencja TASS donosi z Phenlanu, że komisja Mię­
dzynarodowego Stów. Prawników-De mokratów została przyjęta przpz pre­
miera rządu Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej Kim Ir-sena»

Witając członków komisji premier
Kim Ir-sen oświadczył m. inn.:

— Cieszę się, że mogę powitać 
przedstawicieli Międzynarodowego 
Stów. Prawników-Demokratów na na 
szej ziemi koreańskiej. Mimo krótkie 
go, kilkunastodniowego pobytu w Ko 
rei mieliście możność poznać praw­
dę o wydarzeniach w Korei i przeko­
nać się o zbrodniach, dokonywanych 
przez interwentów, mieliście możność 
poznać tę prawdę, którą tak skrzętnie 
usiłują ukryć przed światem imperia­
liści amerykańscy i angielscy. Proszę 
członków korniej i o podzielenie si^_ z 
nami swymi spostrzeżeniami i 'wnio­
skami".

Pierwszy zabrał głos przewodniczą­
cy komisji prof. Brandweiner.
Historia nie zna 
takich zbrodni

— Zebraliśmy — oświadczył on — 
znaczną ilość materiałów potwierdzają 
cych zbrodnie dokonywane przez Ame 
rykanów. Jesteśmy pierwsi spośród 
cudzoziemców, którzy stwierdzili na­
ocznie zbrodnicze stosowanie broni 
bakteriologicznej.

Następnie zabrał głos przedstawi­
ciel Włoch Cavaglieri.

„Jestem przerażony — powiedział 
Cavaglieri—faktami ustalonymi przez 
komisję, faktem stosowania przez A- 
merykanów broni bakteriologicznej, 
jak również tym, że zginęło tyle lu­
dzi wskutek użycia przez Ameryka­
nów bomb z gazami trującymi.

Przedstawicielka Polski Zofia Wasil

Oczekuje się nowej, energicznej in­
terwenci1 światowej opinii publicznej 
na rzecz Belojannisa i jego towarzyszy.
------------------- r —
Gromady i ośrodki maszynowe w całym kraju
meldują o gotowości do rozpoczęcia akcji siewnej
Wydajno praca rad narodowych

Dni gotowości do wiosennej kampanii siewnej wykazały, że rolnictwo 
przygotowane jest na ogół do wyjścia w pole w odpowiednim terminie, 
chociaż w niektórych gminach komisje rad narodowych wykryły 
niedociągnięcia w przygotowaniach. Kontrola, przeprowadzona w 
gotowości do siewów, dopomoże do

Wiele gromad pow. Stargard w 
woj szczecińskim zameldowało w 
dniach gotowości o pełnym przygoto­
waniu do rozpoczęcia prac siewnych. 
Jest w tym duża zasługa gminnych 
rad narodowych, które czuwały nad 
sprawnym przebiegiem przygotowań 
i czynnie w tym pomagały.

pewne 
dniach

Elisze protesty społeczeństwa polskiego 
zeciwko zbrodniczej wojnie bakteriologicznej

stosowanie przez imperialistów a- 
łtrykańskich broni bakteriologicznej 
» Korei i w Chinach spotyka eję z 
ktrym protestem i powszechnym o- 
hrzeniem społeczeństwa polskiego.
Żarz Gł Z*. Zaw. Pracowników 

Służby Zdrowia R. P. w imieniu służ 
h zdrowia w Polsce przesłał do Zw. 
Służby Zdrowia Koreańskiej Republi 
ki Ludowej list, w którym czytamy 
m in.:

„Wstrząśnięci do głębi po‘ępiamy jak 
M!o«rzej gangsterskie metody wojen 
a* stosowane przez wroga. Koreań- 
*'«) Służbie Zdrowia życzymy opa- 

epidemii i zwycięstwa nad 
nieuznającą na j pry mity wniej- 
lasad humanitaryzmu".

^*cownicy Państwowego Zakładu 
“***Woraz Zjednoczenia Wytwórni 

"zc,fi*»nek i Surowic w Warszawie 
ponowne użycie przez dowódz 

, *bjrt amerykańskich broni bak- 
WiOtogKznej w Korei j w Chinach.

Pracownicy PZH i Zjednoczenia Wy 
twórni Szczepionek i Surowic. — czy 
tamy w uchwalonej rezolucji — któ­
rych jedynym celem jest ochrona zdro 
wia całego społeczeństwa Polski Lu­
dowej, wyrażają jak najostrzejszy pro 
test przeciwko nowym niesłychanym 
zbrodniom kliki ludobójców, bowiem 
nauka służyć powinna postępowi i do 
bru ludzkości, a nie przynosić znisz­
czenie i zagładę".

Członkowie środowiskowej sekcji 
pracowników naukowych przy Zw. 
Za w. Nauczycielstwa Polskiego w Ło 
dzl wyrazili protest w uchwale która 
głosi m inn.:

„Łódzcy pracownicy nauki, soljdary- 
'zując się z ogólnoświatowym obozem 
pokoju i postępu, jak najmocniej po 
tępiają tych naukowców, którzy przez 
amerykańskich imperialistów dali się 
wykorzystać jako narzędzie zbrodni­
czej działalności, obliczonej na wywo 
łanie nowej wojny Światowej",.

usunięcia tych niedociągnięć.
GRN w Dąbrowie bardzo 

nie pomogła opracować plany pomo­
cy sąsiedzkiej dla wszystkich gromad 
oraz plany racjonalnego wykorzysta­
nia wszystkich siewników. Wszystkie 
sklepy GS w gm. Dąbrowa zaopa­
trzone są w odpowiednie ilości częś­
ci zamiennych do maszyn i narzędzi 
rolniczych, smarów, skóry, potrzebnej 
do naprawy uprzęży oraz środków 
do zaprawiania ziarna siewnego. Oprą 
cowano również dokładne plany ko­
rzystania z zaprawiarek.

W pow. łukowskim woj. lubel­
skiego wyróżnia się GRN z Trze­
bieszowa, która systematycznie co 
10 dni przeprowadzała narady akty 
wu w gromadach 1 dzięki temu 
wszystkie niedociągnięcia, Jakie 
powstały w toku przygotowań, by­
ły natychmiast usuwane. GRN do­
pilnowała pracy miejscowego SOM, 
czuwała nad tym, aby ośrodek ma­
szynowy zawarł wszystkie umowy 
z chłopami, nad sprawnym prze­
biegiem kontraktacji roślin i opra­
cowaniem planów pomocy sąsiedz­
kiej, kontrolowała pracę miejsco­
wej GS.
Jednak nie wszystkie rady narodo­

we mogą wykazać się dobrą pracą. 
Np. GRN w Łaszczowie w pow. łu- 
kowskim dotychczas jeszcze nie opra-

skutecz-
produkcyjnymi w woje- 
a zawieranie umów z 

indywidualnymi jeszcze

cowała planu zagospodarowania od 
logów. >,

Dni gotowości w woj. gdańskim 
wykazały, że wszystkie ośrodki ma­
szynowe są już gotowe do wyrusze­
nia w pole. Zawarły one umowy 
na prace połowę ze wszystkimi spól 
dzielniami 
wództwie, 
chłopami 
trwa.
Komisje kontrolne rad narodowych 

stwierdziły, że w woj. opolskim naj­
lepiej przygotowały się do prac wio­
sennych SOM-y, które nie tylko wy­
remontowały cały sprzęt ale 1 wy­
konały już w 95 proc, plan zawie­
rania umów z chłopami na prace po­
łowę. POM-y woj. opolskiego rów­
nież są już gotowe do prac siewnych 
i mają zawarte umowy na prace w 
spółdzielniach produkcyjnych. Jed­
nak stosunkowo mało umów zawarły 
one jeszcze z grupami uprawowymi 
i chłopami indywidualnymi.

I

Min. Józef Plojhar
przybył do Warszauiy

19 bm. przybyli do Warszawy: min 
Zdrowia CSR J. Plojhar, wicemini­
strowie: dr Z. Stich i dr F Janouch 
oraz dyr. Dep. Prawnego Min. Zdro­
wia CSR — M. Zaloudek.

Przedstawiciele czechosłowackiej 
służby zdrowia przybyli do Polski 
w celu omówienia współpracy pomię­
dzy czechosłowacką i polską służbą 
zdrowia w r. 1952.

Pierwsze posiedzenie mieszanej pol­
sko-czechosłowackiej komisji zdrowia 
odbędzie się 20 bm.

kowśka przytoczyła szereg faktów u- 
stalonych przez komisję, świadczą­
cych o masowych mordach dokona­
nych przez Amerykanów na koreań­
skiej ludności cywilnej, o burzeniu 
przez lotnictwo amerykańskie miast i 
wsi oraz o stosowaniu broni bakterio­
logicznej przez amerykańskie siły 
zbrojne.

„Historia nie zna takich bes­
tialstw jak te. których Amerykanie 
dokonują w Korei — oświadczył 
przedstawiciel Brazylii de Britto. 
W Woasaniie widziałem na własne 
oazy całe dzielnice zburzone przez 
lotnictwo amerykańskie oraz ślady 
masowych morderstw dokonanych 
na ludności cywilnej.
— Jestem oburzony do głębi barba­

rzyństwem Amerykanów w Korei — 
oświadczył przedstawiciel Francji — 
Jaoąuier. Widziałem wielę miast i wsi 
doszczętnie zrównanych z ziemią. Na­
oczni świadkowie opowiadali mi o ma 
60-wych mordach dokonywanych na 
ludności cywilnej. W Wonsanie, gdzie 
przeprowadziliśmy badania wraz z 
przedstawicielem Brazylii, stwierdzi­
liśmy fakt używania przez Ameryka­
nów bomb z gazami trującymi.

Następnie zabrał głos przedstawi­
ciel Anglii Gaster.
— Jestem głęboko wstrząśnięty — po­

wiedział on — zbrodniami, dokonywa­
nymi przez Amerykanów. Kiedy komi­
sja opraąuje swe wnioski, będą one 
ogłoszone i cały świat dowie się o 
zbrodniach amerykańskich, — o uży­
waniu przez nioh broni bakteriologicz 
nej.
Trzeba ujawnić prawdziwe 
oblicze imperializmu

Następnie zabrał ponownie 
premier Kim Ir- sen.

— Przyjazd przedstawicieli

Nie wszyscy Jeszcze uczciwi lu­
dzie zdają sobie sprawę ze zbrodni­
czego charakteru imperializmu ame 
rykańskiego. Opierając się na tra­
gicznym przykładzie Korei trzeba 
zapoznać światową opinię publicz­
ną z rzeczywistym obliczem im­
perializmu amerykańskiego. Pod 
tym względem bezstronni przedsta­
wiciele międzynarodowych demo­
kratycznych organizacji, którzy 
przybyli osobiście do Korei i zazna 
jomill się na miejscu ze zbrodniami 
dokonanymi przez imperialistów a- 
merykańskeh mogą uczynić wiele 
dla pokoju i sprawiedliwoścL 
Napotykając na niezłomy opór na­

szej armii i całego naszego narodu in 
terwenci amerykańscy ueiekłi -się do- 
potwornych metod prowadzenia woj 
ny, potępionych przez ludzkość i za­
bronionych przez prawo międzynaro­
dowe. Cały świat wstrząśnięty jest 
potwornymi zbrodniami Ameryka­
nów. Sumienie narodów musi się bu

B Dalszy ciąg
na str. 8. •

głos

Mię­
dzynarodowego Śtow. Prawników-De 
mokratów do Korei — powiedział pre­
mier — ma niewątpliwie doniosłe zna 
czenie polityczne 1 społeczne.

BudouuniczoiDie
Kujbyszeujskiej Elektrowni
do Józefa Stalina

MOSKWA (PAP). — Prasa radziec­
ka opublikowała list budowniczych 
największej na świecie Kujbyszew- 
skiej Elektrowni Wodnej do Stalina.

Autorzy listu donoszą o wielkich 
sukcesach osiągniętych na terenie bu* 
dowy Kujbyszewskiej Elektrowni 
Wodnej w r. 1951. Zakres prac ziem­
nych wyniósł w tym okresie ponac 
8 miL m sześć.

Budowniczowie „Kujbyszewhydro- 
stroju" zobowiązują się wykonać 
przedterminowo plan prac budowla­
no-montażowych w rb., zwiększyć za­
kres prac ziemnych do 28 mil. m 
sześć., oddać do użytku 100 tys. m 
kw. powierzchni mieszkalnej, pod­
nieść wydajność pracy i obniżyć 

1 koszty własne budowy.

Od 10 lat przygotowują USA 
uojnę bakteriologiczny 
Hitlerowski generał współpracuje z Amerykanami

NOWY JORK (PAP). Postępowy tygodnik „National Guardian" zamie­
ścił w ostatnim numerze przegląd pra sy amerykańskiej za okres ubiegłych 
10 lat, ujawniający przygotowania rzą du USA do wojny bakteriologicznej.

W r. 1942 — czytamy m. in. w prze 
glądzie — St. Zjednoczone zorganizo­
wały badania w dziedzinie wojny bak­
teriologicznej. Badaniami tymi zajmo­
wała się tajna organizacja wojskowo- 
badawcza w Camp Detrick w stanie 
Maryland, posiadająca fabryki w sta­
nach. Indiana, Mississipi i Utah i za­
trudniająca 4 tys. osób. Pracownicy 
tej organizacji stwierdzili „konieczność 
zbadania możliwości ofensywnych śród 
ków biologicznych".

Wydział badań medycznych min. ma­
rynarki USA również prowadzi! prace 
w dziedzinie wojny bakteriologicznej, 
w tej liczbie badania, związane z 
„pewną chorobą infekcyjną", której na­
zwy — jak stwierdzało „Lite" — „nie 
można przytoczyć na razie, lecz która 
znana jest od wieków i jest jedną z 
najbardziej śmiertelnych chorób". Na­
suwało to przypuszczenie, że chodzi o 
dżumę.

W styczniu 1946 .r.i doradca Min. 
Wojny do spraw wojny bakteriologicz­
nej — G Mark złożył raport w spra­
wach wojny bakteriologicznej. Pismo, 
do którego raport był załączony, czy­
niło aluzję do wielkich potencjalnych 
możliwości tej wojny i podkreślało, że 
„możliwa jest wojna drogą szerzenia 
chorób".

Na lamach dziennika -„New York 
Times" z 27 września 1946 r. obserwa­
tor wojskowy Baldwin pisał, że prace 
w dziedzinie wojny bakteriologicznej 
są kontynuowane.

15 września 1947 r. dziennik „P.M." 
doniósł również o kontynuowaniu tych 
prac, a 1 grudnia tego roku zakomu­
nikował: „Dowództwo sil zbrojnych o- 
toczyło prace w dziedzinie wojny bak­
teriologicznej jeszcze większą tajemni­
cą niż w swoim czasie prace związa­
ne z fabrykacją bomby atomowej".

Generał hitlerowski Walter Schrei- 
ber, sprowadzony do USA przez Min. 
Lotnictwa w połowie 1951 r. dla pracy 
w wydziale „i 
czej", kierował 
działem wojny 
Hitlerze.

medycyny zapobiegaw- 
w swoim czasie wy- 
bakteriologicznej przy

i 1952 r. gen. Bradley 
' senackiej komisji sił 
,Mamy konkretny plan

W styczniu 
oświadczył w 
zbrojnych: 
wojenny, za pomocą którego spróbu­
jemy zakończyć działania wojenne... 
Jeżeli urzeczywistnimy ten plan, u- 
zyskamy zdumiewające wyniki w po­
równaniu z tym wszystkim, co dzia­
ło się dotychczas podczas wojny w 
Korei",
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11 tys. ton stali 10 tys. ton wyrobów walcowanych
CZYN HUTNIKÓW ŚLĄSKICH

Wyjazd delegacji Chin Ludowych i
na Międzynarodową Konferencję Gospodarczą w Moskwę

PEKIN (PAP). — Z Pekinu wy­
jechała do Moskwy delegacja chiń-

dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta
Nadchodzą dalsze meldunki o zobowiązaniach podjętych przez polskie 

masy pracujące dla uczczeni* 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieiuta. 
Hutnicy Śląska podję.i dotychczas zo bowiązania łącznej wartości 32 milio­
nów zł. Wśród realizatorów zobowiązań wyróżnia się ślusarz z Zakładów 
im. Stalina w Poznaniu 8. Górny, który 1S bm. wykonał n* swym od­
cinku zadani* planu 6-letn ego. Załogi SOM-ów w woj. łódzkim zawarły już 
umowy z 80 lys. chłopów mało i średniorolnych, przekraczając plan o 25 
proc.

Jak wynika z dotychczasowych o- 
bliczeń hutnicy śląscy na apel Pafa- 
wagu i huty „Kościuszko" podjęli już 
zobowiązania łącznej wartości ok. 32 
mil. zł- Na sumę tę złożą się m. in. 
ponad 11 tys. ton stall, z górą 10 
tyś. ton wyrobów walcowanych, prze­
szło 2 tys. ton surówki, l.lbo ton ko­
ksu i ok. 1900 ton odlewów, uzyska 
nych dodatkowo przez hutników.

Poważne sukcesy produkcyjne dzię­
ki pomyślnej realizacji zooow.ązan 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta osiągnęła załoga stalow­
ni huty „Jedność", która jeszcze w 
etyczniu j lutym nie wywiązywała »ię 
w pełni ze swych zauań produkcyj­
nych. Wzmożona akcja uświadamia­
jąca aktywu związkowego i partyj­
nego, przejście stalownlków na sto­
sowani* metody szybkościowych wy­
topów, nowe energiczne kierown.c-

Rękopisy Róży Luksemburg 
w darze dla Prezydenta RP

W czasie pobytu w Warszawie wy­
bitny uczony niemiecki, dziekan wy­
działu Historii Gospodarczej Uniwer­
sytetu Berlińskiego, próf. Jilrgen Ku­
czyński złożył przewodniczącemu 
KC PZPR Prezydentowi RP Bolesła­
wowi Bierutowi w darze fragmenty 
rękopisów Róży Luksemburg.

Rękopisy te ofiarował uczony nie­
miecki W porozumieniu z KC SED, 
uważając, że ze względu na ich te­
matykę poruszającą zagadnienia pd- 
fikie, stanowią one dziedzictwo naro­
du polskiego i polskich mas pracu­
jących.

Na treść rękopisów składają się u- 
wagi dotyczące historii Polski, jej 
stosunków gospodarczych i społeczno- 
politycznych w w. XVII i XVIII, 
przyczyn upadku Rzeczypospolitej szła 
checkięj 1 ruchów społecznych w Pol­
sce w pierwszej połowie XIX w.

Rękopisy uratował przed spaleniem 
w r, 1933 jeden z członków KP Nie­
miec. Prof. Kuczyński przechowywał 
je przez szereg lat„. .......

two, zagwarantowały realność zobo­
wiązań załogi.

W ciągu 14 dni bm. saioga wy­
konując zobowiąsani* i współza­
wodnicząc o tytuł najlepszego w 
zawodzie przeprowadzi* 30 wyto­
pów skróconych, w tym 12 ssybko- 
śclowyoh. Dzięki temu załoga sta­
lowni wykonał* plan z* pierwszą 
dekadę bm. w 118 proc.
Załoga huty „Sosnowiec" zrealizo­

wała w ciągu plerwezej połowy bm. 
25 proc, zobowiązań podjętych w od­
powiedzi na apel załogi „Pafawagu". 
Wydział walcowniczy w ciągu 10 dni 
bm. wykonał 39,9 proc, planu mie­
sięcznego.

List leśników Wałbrzycha
Robotnicy i pracownicy Nadleśnic­

twa Państwowego w Wałbrjychu 
przesłali do Prezydenta Bolesława 
Bieruta list, w którym piszą m. in.:

„Pragnąc podkreślić nasze uczu­
cia i jak najgodniej uczcić roczni­
cę Waszych urodzin, Obywatelu 
Prezydencie, i zbliżające się Świę­
to Solidarności Mas Pracujących 1 
Maja, świadomi roli, jaką ma do 
spełnienia leśnictwo polskie w pi* 
nie 6-Ietnim, podejmujemy długo­
okresowe ponadplanowe zobowiąza­
nia produkcyjne, których wykona­
nie przyniesie naszej gospodarce 
narodowej dodatkową produkcję 
wartości 67.500 zł oraz podniesie 
n* wyższy poziom stan zagospodarz, 
wania naszych lasów, aby mogły 
one jeszcze lepiej służyć naszej Oj­
czyznę Ludowej i narodowi".

Do 15 b. m. wykonał 
zadania sześciolatki

W ślad za ślusarzami A. Rymania- 
klem, E. Januchowskim 1 S. Ławni­
czakiem, którży jako pierwsi w za­
kładach im. J. Stalin* w Poznaniu 
ukończyli zadania przypadające na 
nich w planie 8-letnim, ślusarz przy 
rządowy S. Górny, zwiększając wy­
dajność pracy dla uczczenia 60 rocz 
nicy Urodzin Prezydenta^ na powie­
rzonym mu odcinku pracy wy konał

15 bm. zadania planu 6-letniego. O- 
becnie postanowił on do 1 lipca wy­
konać roczne zadania swojej „drugiej 
sześciolatki".

Górnicy przodkowi kopalni „Pol­
ska" postanowili wydobyć do 1 ma­
ja br. 4.440 ton węgla ponad plan.

W liście do Prezydenta załoga Fa­
bryki Kwasu Siarkowego „Wizów" o- 
świadcza m. in. że uruchomi przed­
terminowo drugi system produkcyj­
ny, przyśpieszy wykonanie dokumen­
tacji technicznej złóż anhydrytu itp. 
Wykonanie tych zobowiązań przynie 
sie ponad 71 tys. zł oszczędności.

Coraz więcej zobowiązań napływa 
na apel załogi S/S „Bałtyk". M. in. 
ostatnio załoga M/8 „Pokój" posta­
nowiła skrócić rejs o trży dni, zao­
szczędzając jednocześnie 70 ton ropy, 
a załoga M/8 „Przyjaźń narodów" 
zobowiązała się nie dobierać ropy w 
Port Saldzie i na zaoszczędzonym pa 
liwie dojść do Gdyni. 
S/B „Bytom" zaoszczędzą w 
ton węgla oraz zmniejszą 
smarów o 20 proc,

Zobowiązania 
aktorów Lublina

W ślad za zobowiązaniem 
Teatru Polskiego w Wars„..wle idą

pcMtanowfenia pracowników kultury 
i sztuki z Lublina. M> in. pracownicy 
Teatru Państwowego im. J. Osterwy 
postanowili dać dodatkowo jedno 
przedstawienie bezpłatne dla robotni 
ków Fabryki Samochodów Ciężaro­
wych oraz pomóc tym zakładom w 
pracy świetlicowej.

400 zobowiązań PGR-ów 
Opolszczyzny

Do Czynu Produkcyjnego dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin Prezyden­
ta Bieruta 1 Święta 1 Maj* włączyli 
się mesowo robotnicy rolni PGR-6w 
Opolszczyzny.

Na uroczystych zebraniach, zało­
gi ponad 200 gospodarstw PGR pod 
jęły 218 zobowiązań zespołowych i 
189 indywidualnych.

Marynarze 
r.b. 360 
zużycie

zespołu

Cenne zobowiązania podjęli m. in. 
robotnicy rolni zespołu PGR Kujawy 
w pow. prudnickim. Członkowie bry­
gad polowyćh postanowili przepro­
wadzić siewy wiosenne w ciągu 8 
dni od chwili ich rozpoczęcia oraz 
podnieść przeciętną wydajność plo­
nów z ha O 10 proc. W porównaniu 
z r. ub. Pracownicy Chlewni wyhodu 
ją 400 sztuk prosiąt ponad plan 1 od­
stawią dodatkowo 1B0 tuczników, o- 
borowi zaś zobowiązali się zwiększyć 
roczny udój mleka O ponad 44.400 1. 
----- . . A----- -------

amerykańscy
depcą prawo nfędzynarodowe

B Dokończenie 
ze str. 1, 

rzyć przeciwko takiej niesłychanej 
rbrodni, jak np. stosowanie przeż A- 
merykanów broni bakteriologicznej 
przeciwko narodowi ko-reańskiemu

Niesposób również pominąć faktu 
— podkreśla premier Kim lr-6en •— 
te interwenci amerykańscy uciekają 
«ię do tego rodzaju bandyckich sposo­
bów walki w czasie rokowań w spra­
wi* rozejmu.

Amerykanie nie chcą porozumie­
nia możliwego do prtyjęcia dla obu 
stroń; chcą oni narzucić nam swe 
warunki. Nie uda im stię to! Rózćjm 
może być sawarty tylko ńa spra­
wiedliwej podstawie, co zależy cał­
kowicie od stanowiska przedstawi­
cieli amerykańskich. Mogę Was, Pa 
nowie zapewhić, że interwentom nie 
uda się żadnymi zbrodniczymi meto 
dami zastraszyć naszego miłującego 
wolność narodu i rzucić go na ko­
lan*.
Pragnę dać wyraz przekonaniu — 

Oświadczył w zakończeniu premier 
Kim Ir-sen — że jako beastronni sę­
dziowie WYDACIE SWÓJ WYROK— 
WYROK OPINII PUBLICZNEJ NA 
obcych interwentów, którzy 
DEPCĄ PRAWO MIĘDZYNARODO­
WE I ZASADY MORALNOŚCI, żd O- 
powlecie światu straszną prawdę o ich 
zbrodniach W Korei. Korzystając z o-

kazji pragnę przekazać narodom wa­
szych krajów pozdrowienia od wałczą­
cej Korei oraz wyrazić wdzięczność Za 
sympatię, jaką darzą naszą siprawiediii 
wą walkę. Życzę Wam Panowie, wszćl 
kiej pomyślności 1 szczęśliwego po­
wrotu do waszych krajów.
»Należy położyć kres 
tym zbrodniom*

MOSKWA (PAP). Zbrodnie agreso­
rów amerykańskich, którzy rozpętali 
wojnę bakteriologiczną w Korei i w 
Chinach, wywołały ogromne oburzenie 
Wśród uczonych radzieckich.

Wybitny agrobiolog, członek Akade­
mii Nauk ZSRR Lysenko w rozmowie 
z korespondentem TASS oświadczy! tn. 
in.:

„Prawdziwi uczeni pracowali od Wie 
ków, aby wynaleźć środki walki z 
dżumą, cholerą I tyfusem. Nierzadko 
składali oni W ofiefze swe życie,- by 
Uratować ludzi od straszliwych chorób. 
Jakże nisko upadli obecni ci „Uczeni" 
w Ameryce, którzy produkują środki 
masowej zagłady dzieci, kobiet i star­
ców! Należy bezzwłocznie położyć kres 
wojnie bakteriologicznej i pociągnąć 
do surowej odpow^dżialności reakcjo­
nistów tv dziedzinie nauki, którży dla 
dogodzćhia Imperialistom oddają swą 
wiedzę na usługi dzietu masowej za­
głady ludzi".

Agoetinelli oświadczył, że prapt, 
----- -  ------ ! uczestniczyć w KarUerencjj paniewą 

ska na Międzynarodową r^onlerencję | zdaje sobie sprawę, uż upadek wio 
' skiego przemysłu jedwabniczego 
stąp.ł w rezultacie prawie całkowi, 
tej redukcji eksportu. Wyraził on 
nadzieję, że Konferencja przyoy^ 
się do ożywienia handlu między rój. 
nymi krajami.

Gospodarczą.
Przewodmczący delegacji, dyrektor 

Bartku Ludowego Ch.n Nan Han-cz.en 
złożył oświadczenie, w którym stwier­
dź.* m. in.:

Centralny Rząd Ludowy w ciągu 
2 lat swego istnienia osiągnął wspa­
niałe sukcesy w dziedzin*® odbudo­
wy gospodarczej. Szczerże pragniemy 
rozwoju międzynarodowej pokojowej 
współpracy ekonomictnej, Współpra­
cy, która 
produkcji przemysłowej i rolniczej 
oraz do 
ludności.

Gorąco witamy zbliżającą się Mię­
dzynarodową Konferencję Gospodar­
czą. Delegacja chińska pragnie wy­
mienić poglądy z przemysłowcami, 
kupcami, przedstawicielami związków 
zawodowych, działaczami spółdziel­
czości i ekonomistami wszystkich 
krajów. Równocześnie gotowi jesteś­
my do przeprowadzenia rokowań 
handlowych z przedstawicielami kół 
gospodarczych innych krajów na za­
sadzie równości w celu zawarcia 
układów 1 porozumień handlowych.

W skład delegacji chińskiej wcho­
dzi 25 członków.

RZYM (PAP). — W skład dele­
gacji włoskiej na Międzynarodową 
Konferencję Gospodarczą wchcdzi 
wielki przemysłowiec z branży jed- 
wabniczej — M. Agoetinelli.

. i. -ąr**- -1 . -----»i fi isuaa u ***■—**■»! ■ i ,

przyczynia się do rozwoju

poprawy warunków bytu
♦ MOSKWA. W r. ub. mlMtkaJsy 

Moskwy 1 obwodu stołecznego nabyli p^. 
nad 36 tys odbiorników telewizyjnych, | 
W Ciągu pierwszych i miesięcy br -*■ I tyj| 
odbiorników. Ogółem w obwodzie mój 
klewskim zarejestrowano dotychczas oks 
łó óO tyk. odbiorników telewizyjnych.

♦ BERLIN. Przeszło * milionów m;., 
szksńców Niemiec zach. wypowiedzi, 
się przeciwko remllitaryzacjl 1 Za Ig 
najrychlejszym zawarciem traktatu paka 
jowego z Niemcami.

♦ PARYŻ. Kapitan Moreau, bohitn 
ruchu oporu bezprawnie więzlohy prtą 
siedem lat, opuścił IB bm. więzienie. Zwu 
nlbnle nastąpiło w wyniku stałej akty 
protestacyjnej ludności.
♦ PARYŻ. Gen. Jpinyllle złoty! t 

Zgromadzeniu Narodowym lnlerpe!lf-| 
w sprawie natychmiastowego Wycołią 
korpusu ekspedycyjnego z Indochin ora 
wszczęcia rokowań z Republiką Vietnir» 
ską na temat traktatu pokojowego.

♦ TOKIO, odńzlał tzw. rezerwowe* 
korpusu policyjnego, stacjonujący w Ku. 
jikarna (prefektura Kanagiwk), wydm; 
został do Korei pod pretekstem prtea.s 
sienią jego baty na wyspę Kitislu.

Zbrodnicza akcja propagandowa Goebbelsa zawiodła

Relacja naocznego świadka prowokacji w Katyniu
członka »Kom:sji Polskiej« dr. A. Szebesty

„Dziennik Zachodni" zamieścił wywiad swojego przedstawicie'* 
z dr Adamem Szebestą, jednym z naocznych świadków prowokacyjnej „im­
prezy propagandowej", zorganizowanej przez faszystowskich okupantów 
w Katyniu, w kwietniu 1943 r. — uczetnllóem tzw. „Komisji Polskiej".

Dr Szebesta, emeryt podpułkownik W. P., jest znanym na Śląsku leka­
rzem — neurologiem. Oto treść wzmo Wy:

— Jak się to stało, że pan doktór 
brał udział w owej Komisji?

— W czasie okupacji pracowałem 
w krakowskim okręgu PCK jako szof 
sanitarny. W kwietniu 1943 r. weziwa 
no mnie do t. zw. „Regierung" 1 żako 
munikowano, że mam wziąć udział W 
Komisji, która wyjeżdża za dwie go­
dziny do Smoleńska. Poinformowano 
mnie przy tym, że. wojską, niemieckie 
odkryły pod Smoleńskiem masowe 
groby. Ponieważ, -jak oświadczono, 
chodzi o żołnierzy polskich, władze 
niemieckie ograniczają się tylko do 
stwierdzenia tego faktu i nie chcą 
się więcej tą sprawą zajmować. Dal 
sze prace ekshumacyjne winien zatem 
prowadzić Czerwony Krzyż, gdyż to 
należy do jego zadań wypływających 
z umów międzynarodowych.

Przewieziono mnie z biura wprost na 
lotnisko. Trasa lotu prowadziła przel 
Warszawę, gdzie dołączono do nas no 
wą grupę osób, m. inn. z Zarządu 
Głównego PCK.

— W jakich warunkach owa Korni 
sja przystąpił* do wykonywania zleco 
nyoh jej czynności?

— Po przybyciu do Smoleńska ze­
brano nas w sali, gdzie jakiś porucz­
nik niemiecki wygłosił dłuższy refe­
rat, podając na wstępie geneżę i hi­
storię, jakoby przypadkowo odkry­
tych grobów. Dalsza część referatu za 
wierała zeznania kilku osób mieszka 
jących w Okolicy oraz wyniki badań 
terenu, grobów, zwłok, dokumentów 
itd. Referat był tak skonstruowany, 
że stawiał gotową tezę co do czasu 
popełnienia zbrodni i jej sprawców.

Następnie przywieziono tias sa- 
moij iodami do Katynia. Cały teren 
był shn/e strzeżony przez gęsto u- 
a ta wionę posterunki żandarmerii. 
Na Wysóklch masztach powiewały 
duże chorągwie Czerwonego Krzy­
ża. Przy wejściu do lasku oeaeklwa 
ła naa chmara fotoreporterów i kino 
operatorów, którzy bez przerwy fo 
Łografowali każdy nasz krok, każde 
nasze poruszenie.
Skanowano nas potem ustaloną tfa 

są pokazując kolejno szereg częścib-

wo lub całkowicie odkopanych mogił, 
aż do pobliskiej łączki, na której w 
rzędach ułożone były zwłoki ubrane 
w mundury polskie. Uderzyło mnie 
wówczas, że zwłoki te leżały jak gdy­
by w h.erarchicznej zależności od 
siebie. I tak np. na pierwszym planie 
znajdowały się zwłoki dwóch genera 
łów, następnie pułkowników itd.

Oprowadzający nas lekarz niemiec 
ki pokazywał różne przestrzelone ćża 
saki tłumacząc, że kaliber broni odpo 
wiada tej, jaka jest używana w ZSRR.

W przygotowanych pod szkłem ga­
blotkach, ustawionych rzędem w po­
bliskim domku, ułożono znalezione 
podobno przy zwłokach papierośnice, 
obrączki, dokumenty osobiste, listy 
gazety — podkreślając daty ich wy­
syłki lub otrzymania i narzucając w 
ten sposób wniosek ćo do czasu doko 
nania egzekucji.

— W komunik*aie Komisji Specjał 
nej zamieszazone jest zeznanie chłopa 
Kisielewa, mieszkającego w pobliżu 
lasku katyńskiego, który stwierdził, 
że gestapo zmusiło go do składania o- 
świadczeń wobec różnych Komisji, m.

inn. Wobec „Komisji Polskiej". C«y 
przypomina sobie pan doktór tego 
Cało wiek*?

— Rzeczywiście przyprowadzono do 
nas starego, brodatego chłopa, które­
go nazwiska oczywiście nie mogę pa­
miętać, ale który w zupełności odpo­
wiada opisowi, podanemu w komuni 
kacie Komisji Specjalnej. Chłop ten, 
rzekomo naoczny świadek egzekucji, 
jak automat powtarzał w kółko mo­
notonnym głosem opowieść o tym, 
jak „przywożono 1 rozstrzeliwano poi 
słdch oficerów". Niektórzy członko­
wie Komisji próbowali stawiać mu 
pytania, m. inn. władający dobrze ję 
zyklem rosyjskim sekretarz Zarządu 
Głównego PCK —• Starzyński, jednak 
że chłop ÓW zupełnie na to nie reago 
wał, trzymając 6ię 
opowiadania.

Zacytowane w 
misji Specjalnej
wa o tym jak zmuszano go do ueże 
ni « się ha pamięć tekstu „deklara­
cji", całkowicie potwierdzają mój 
ówczesny pogląd, że wszystko co 
mówił sprowadzimy do nas chłop 
było zawczasu wyuczoną lekcją.
— Czy t. zw. szumnie przez hitle­

rowców „Komisja" miał* swobodę 
działani «?

— Nawet w najmniejszym stopniu 
' jej nie posiadała. Po pierwsze — prze

kurczowa aweg-o

komunikacie Ro­
zeznania Kiśieie-

o I

Ddlsey <*49 
te str, ii

Dyr. Instytutu opowiadał o kluczo­
wym zagadnieniu związanym z me­
chanizacją kopalń. Grupy inżynierów 
rozmieszczone w kopalniach prze­
prowadzają żmudną robotę górniczej 
kwalifikacji skał. Rozpoznanie tych 
skał wskaże, gdzie i jakich maszyn 
móżna używać. Tym Ważnym ódćh- 
kiem kieruje wicemln. Krupiński. Gru 
py inżynierów pracujące nadzwyczaj 
ofiarnie i ciężko postanowiły uporać 
się z odpowiedzialnym zadaniem o 
dwa miesiące przed terminem.
Naukowcy) w kopalniach

Stary siwy inż. Skrzeszewski kie­
rownik zakładu organizacji w Insty­
tucie tak mówi:

fi

I
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Awans gen. Remera
wał swej gorliwości!; za wierną służ­
bę „tuehfei*" nagrodził go AWAN­
SEM OD RAŻU NA GENERAŁA.

Kiedy w pobliżu Kętrzyna — 20 
llpca 1944 r. — wyleciał w powietrze 
od bomby hr. Stauffenberga barak 
sztabowy Hitlera, a „fuełlrer", zlek- 
ka tylko osmalony, zdoła] już ochło­
nąć z pierwszego wrażenia, major 
Eihint Rem er, zagorzały hitlerowieo 
i dowódca berlińskiego „Waoht-Ba- 
taillon", przebywał właśnie w kosza­
rach. I oto, w kilka godzin po wybu­
chu bomby, mjr Remer otrzymał bez­
pośrednio od Hitlera telefoniczny roz­
kaz rozgromienia niefortunnych or- 
ga n i zatorów puczu.

FodczBS gdy Remer z właściwą 
mu sumiennością wykonywał to gu­
stowne zadanie — gćh. Głiderian 
(od oliwili żamśchu — hOwontlano- 
Karty przez „fUćhrera" szef Sztabu) 
wszczynał właśnie pedantyczną „we­
ryfikację" oficerów sztabowych. Na 
skutek niej wykonano sżybko i skti- 
tedznfie ponad 100 wyroków śrtilerćl. 
I to nie tylko na zamachowcach, ale 
1 ńa dśobech. nie mających z zama­
chem nic wspólnego.

Geń. Guderian (do niedawna tyl­
ko inspektor wojsk pancernych), 
kroMł na zamachu prawdziwą KA- 1 
RlERE: *1« 1 mjr Remer nie pożało- I sją opinii publiczne! władze bońskle

Dzisiaj — gen. Guderiah jest mę­
żem zaufżnia prez. TRŁMANA 1 za­
służonym reorganizatdtem sztabów 
amerykańskich. A gen. Remer, syt 
splendoru 1 sławy, często-gęsto udzie­
lając prasie amerykańskiej wywia­
dów o swych „bohaterskich" czynach, 
prezesuje w Trizonil partii neohitle- 
rówskiej — SRP, SozialistiSche Reichs- 
partei!...

Dzięki amerykańskiej akcji „reha­
bilitowania" zbrodniarzy hitlerow­
skich 1 ogólnej wyrozumiałości za­
chodnich władz okupacyjnych, gen. 
Remer rozzuchwalił się do tego stop- 
ń:a, że w dniu 3 maja 1951 r„ 
przemawiając publicznie w Brauh- 
schweig, oświadczył dosłownie:

„Przyjdzie czas, kiedy to wstyd­
liwie przemilczać się będzie ii 
ucs-estniczono w zamachu lincb- 
wym. Śpiskowcy byli ŻDRAJCA- 
MI!“.
Wprawdzie wypowiedź ta ńa Ogół 

przypadła do gustu przedstawicielom 
reżimu bońskiego, jednakże pod pre-

muslały udać oburzenie 1 (dla święte­
go spokoju) wytoczyć Remerowi pro-1 
ces o zniesławienie zamachowców. 
Aby sprawa zdążyła przyschnąć, pro­
ces zorganizowano dopiero po upły­
wie 10 miesięcy.

Stanąwszy 7 bm. przed sądem w 
Brunszwiku, geh. Remer bynajmniej 
nie stracił rezonu. Trzymając JCtlrtą 
rękę w kieszeni, a drugą żywo gesty­
kulując, powiedział tonem stanow­
czymi

„Gdyby kiedyś znotou powstała 
taka sytuacja, jak wówczas w Bet- 
linie, jeszcze faz postąpiłbym DO­
KŁADNIE TAK SAMO".
W poglądzie tym poitrzymał „dziet­

nego generał*" jego obrońca, adwo­
kat Wehkge, zapewniając trybunał, 
że „spiskowcy rzeczywiście zdradzili 
kraj" 1 że „pewnego dnia będzie się 
bardziej cenić tego, kto trwał z zaci­
śniętymi zębami aż do 5 minut po 
dwunastej"!... Ponieważ gćn. Remer 
trwa z zaHśńiętymi Zębami w wier­
ności dła hitleryzmu już tróćhę did­
żej, nlź’i pfZćź symboliczne „pięć mi­
nut". hie kto inny, lecz właśnie geh. 
Guderian postanowił nagrodzić Jego 
zakamienisłą wytrwałość i przesiał 
do sądu oświadczeni, w którym 
stwien’zra, że — istotnie — zama­
chowcy byli zdrajcami, ponieważ „żd- 
de*i oficer nie miał prawa złamać 
przysięgi. złożonej HITLEROWI".

Cżując z* sobą tak możne poparcie, 
bo aż — ulubieńca Hitlera i prez. 
Tfumana, gen. Remer stał się jeszćże 
bardziej buńczuczny i zapowiedział 
sędziom kategoryczni*:

„Nie cofnę ani jednego słowd. 
Nie zmienię ani jedhego zdanib., 
ani jddnej litery w tym, co powie­
działem, Podtrzymuję moje wy­
wody".
Urzeczony protekcją możnych oraz 

rozbrojony tak „ujmującą" postawą 
liitóerowća, sąd w Sruiiszwikti, wie­
dząc z góry, jakie to świetne możli­
wości reklamowe w trizońskiej kO- 
niunkturze remilitaryzacyjnej za­
pewni* ftemcrowi apelacja, skazał 
pogromcę zamachowców lipcowych... 
zaledwie n.a 3 miesiące więzienia!*.. 
I rzeczywiście, natychmiast po wyro­
ku, oglo-zóńym w dniu li bm., adwo­
kat Wt-hage zapowiedział APELACJĘ, 
a Remer — jak podaje agencja Reu­
tera i AFP — dumnie wzniósłszy 
rłowę, rzeki z umaniem: „Proces htł 
DOBRĄ PROPAGANDĄ na rzecz 
mojej osoby".

Zipewne. Bo też byldby w tym 
ooś p zykregó, a nawet (wohee Wa­
szyngtonu) ni-właściwego naj-uueł- 
n’ej. gdyby neMrtlerowski rząd bod- 
skl nie potrafił dobrze z-ifyahizować 
rek amy ZASŁUŻONYM WETERA­
NOM HITLERYZMU.

PAL.

po-
1U-

— My pomagamy górnikom, opra­
cowujemy analityczne harmonogramy 
robót, przyjmując za podstawą do­
świadczenia przodowników Na jednej 
z kopalń dwie ściany nie wykonują 
planu, pracują wadliwie. Nasze zó- 
bbwiązańia koncentrują się właśnie 
na tgch ścianach. Dwóch inżynierów 
i czterech techników podjęło s.ę na 
podstawie analizy błędów organiza 
cji pracy zabezpieczyć wykonanie 
planu. Opracują oni system, który 
na przyszłość pozwoli górnikom hie 
tylko plany wykonywać, ale i znaęanie 
przekraczać. DO 1 maja uporają 
z tym zaflanielń.

Wśród wielu zagadnień, które 
dejmują tu w formie aobow.ązań
dzie nauki górniczej wspomnieć war­
to o rewelacyjnych próbach podej­
mowanych przez inż. Kowalskiego 
i jego grupę.

W Polsce kohieczna jest rozbudo­
wa przemysłu koksowego, a wobec 
tych Wzrastających potrzeb ilość wą I 
gid koksującego staje się niewystar- 
ćżkjąca. Trzeba wcąghąć do pro­
dukcji węgiel HlekoksUjący i z nie­
go kdkś ótrżythać. Piece do tych do­
świadczeń są już na ukończeniu 
Grupa inż. Kowalskiego podjęła od­
powiedzialne zadanie przyspieszenia 
rozpoczęcia tych ważnych prac.

W casle gdy na Śląsku walczy 
s'ę o dodatkowe tony stal 1 węgla, 
do wysiłku robotniczego włączają 
się pracownicy nauki i techniki. 
Jest w tym zespoleniu istota nasze­
go narodowego frontu walki o 
Plan i o pokój. Instytut górn'czy 
i jego zobowiązania potwierdza lą 
fakt, że w walce tej błorą wspól­
nie udział ręee I mózg.

Tadeusz Jackowski

bywaliśmy w Katyniu niewiele wię­
cej ponad godz-nę. Po wtóre — każdy 
z nas był p.lnowany przez liczną asy* 
etę i włączany dc grupy w wypaóm 
zatrzymania s.ę luo zouczenia z uarza 
cónego kierunku. MOGLIŚMY fo* 
BAUitlfU TYLwO TU, UO CilUAiO 
NAM POKAZAĆ 1 JAK CML1AN4 
NAM POKAZAĆ.

Od pobZątku do końca sugerowa­
na naan przy każdym szczególe I 
przy każdej spusoonoścł, że tęgi 
mordu mogły dokonać tylko wiadą 
radzieckie. Trzeba było dużej oć 
ponjjsot by nie ulec tej sugestii! 
zachować krytyczną ocenę faktów, 
— Jakie wnioski wyniósł pan i ta. 

tyniaf
— Jakkolwiek mój pobyt w leś 

katyńskim był krótki, to jednak ci 
mi on wiele do myśletda. Sztućzadfl 
i teatralność, z jaurą zorganizowana 
została ta impreza, nie pozostaw..!) 
wątpliwości ćo do Celów, jakie pa 
stawili sobie jej twórcy. Całe li 
przygotowanie wraz z odczytem, 
toWyrtij świadkami, rzeczoznawcaai 
kino- i fotoreporterami itp. stało» 
rażącej sprzeczności z poprzednmi 
zapewnieniami o rzekomym brań 
zaintereiśowania dla tej sprawy i m 
macniało w przekonaniu, że CBO< 
DZI TU O PROWOKACYJM 
AKCJĘ PROPAGANDOWA

Poza tym szereg 6atnych faktów 
zaobserwowanych na miejscu prw 
mawiało przeciwko tezie hitlerow­
skiej co do czasu popełnienia zbrodr, 
a tym samym co do jej sprawco*

Jak wiadomo, propaganda hitlóros* 
eka głosiła, że mordu dokonarto ś 
roku 1940. Jest jednak rzeczą nie­
możliwą — mówię to jako lekarz - 
aby w ciągu tego długiego okrau 
zwłoki uległy tak minimalnemu nu- 
kładowi, jak to stwierdziłem W Ka­
tyniu. Zbrodnia mustał* być popeł­
niona w znacznie późniejszym czasą 
o czym świadczyły także dobrze 
chowane części umundurowana -1 
sukienne płaszcze, spodnie, bluzy, pe- 
gy, buty, błyśzcżące guz ki i sprzącz­
ki, a także stosunkowo świeże dob- 
menty i listy*

Dlatego wyjeżdżając ■ Kstrńi 
nie miałem żadnych złudzeń wś 
tego, kto jest sprawcą zbrodni l>| 
tyńskiej. Ponad wszelką wątpliwi 
dokonali jej d sami, do który™ 
rąk przylgnęła krew polski w 
oprawcy hitlerowscy.

Nowa zbrodnia Amerykanów
ue Francji

PARYŻ (PAP). IR bm. w Melnłi. o 
kiipatlci artlćrylcińścy zamordowa'! 
botnika francu<sk:ego — A Gadhlk 
czas’e demonstracji metalowców. 
da:ących lepszych warunku1

Żhrrv!n:a
wołała głębokie oburzenie- We wtotek we 
wszystkich zakładach pracy rozpoczęty 
lit strajki protestacylne.
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Naród francuski popieli 
propozycja ZSRR 
id sprftuiie Niemiec

PARYŻ (PAP). Na wtoikowym 
siettzćTii.d ZgrottiadzMia Nśrddo*^ 
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ekt Konstytucji a wymiar sprawiedliwości
Polaka była państwem 

n. Jest faktem pow- 
m, te maty robo to i- 

’ pracujących, annjdó- 
, że wobec ich dą- 
h stosowano terror 
ego.
Były klasowymi są- 
mi. Sędzi owie słu- 

e czy nieświadomie 
•konomietnym ln- 

burźuagji. ówczesne prawo 
o Interesy burżuazji. Ochra

niało ono przede wwystkiim właaność 
kapitalistyczną. Ówczesne państwo 
było głęboko wrogie względem mas 
pracujących i ićh dążeń wyzwoleń­
czych. 4

Ujawniało się to w spoęób szcze­
gólnie jaskrawy w stosunku ówcze­
snego państwa do KomuniśtyCźnej 
Pattii Polski. KPP była marksistow­
ską partią, prowadzącą naród do wy 
zwolenta politycznego 1 społecznego. 
KPP głosiła jednolity front robotni­
czy, socjalizm, n epodległość Polski

1 sojusz z ZSRR, który to sojusz nie 
byłby dopuścił do klęski wrześniowej 
ze straszliwymi dla narodu naszego 
skutkami.

sądem pary- 
„Międzyn ito- 
'irabla Bor­

nie mógł sole przypom­
nieć. ety w powstaniu warszaws’.v'n

nęło 100 tysięcy ludzi, czy kilka­
set tysięcy, czy coś koło tego — w 
stolicy Francji wspomnieniom po­
wstaniowym poświęcono jeszcze jed- 

nieco inną imprezę.
t teatr tewiowy ,»ol’es 
— wiadomo: bogata wy-

gołych ciał 1 pornografii, słu-

Jak widzimy, uczestniczki „powsta­
nia" z Folies Bórgeres" tańczyły w 
kostiumach bądź bardzo skromnych 
(jeśli idzie o zużycie materiału), bądź 
w twarzowych mundurach z operet­
kowego księstwa. Pan generał był 
widać zadowolony.

„.toAcagly w kostiumach bardzo 
skromnych

śąca wyłącznie wywołaniu te kich 
♦ ieittdw, o których w przyzwoitym 
towarzystwie się nie mówi.

Ala chyba tylko wpływom amery- 
kińsltitj kultury, amerykańskiego 
stylu życia 1 amerykańskiego poczu- 
c a taktu można przypisać Ostatni 
wyczyn „Folies Bergćres". Oto ktoś 
wpadł tam na pomysł, by jeden z hu- 
msrów programu — kolejny pokaz 
fikających gołych nóg i części ciała 
riwyżej — nazwać nie inaczej, tyl­
ko.- „powstanie warszawskie i zbu­
rzenie Warszawy".

Każdy Polak, który by przypadko­
wo widział, w Jaki sposób pokazuje 
się na scenie pornograficznego kaba- 
rśtu zniszczenie Warszawy, walkę 
powstańców i śmierć setek tysięcy 
ludzi, poczułby obudzenie i obrzydze­
nie z powodu tego plugastwa Każdy 

W „Folies 
Ale też 

wcale nie 
Oh do tej 

która z 
reguły „taseczyca" wszelkie tego ro- 
draju impresy, no i „zaszczycił" rów- 
t!»ź niedzielną premierę „Folies Ber- 
g0raa">

Nasze Zdjęcie — reprodukowane za 
prryskim „France SOlr" -j- pokazuje 
generała z jedną z artystek reWii. 
Psfi generał baron Anders był bo­
wiem tak wzruszony ilością i jako­
ścią ńóżek tańczących „powstanie 
warszawskie" te złożył tancerkom 
wizytę za kulisami, ba, podziękował 
lrn nawet za „uczczenie" Warszawy.

Powstanie warszawskie było jedną 
z największych tragedii naszego na­
rodu. Nie ma prawie w Warszawie 
rodziny, dla której wspomnienie po­
wstania nie wiązałoby się z żałobą 
po kimś bliskim. Świadomość, że ci, 
co aginęli w powstaniu, bo choleli | 
walczyć o Polskę, bo chcieli wal­
czyć przeciw h.tlerowskiemu be­
stialstwu — byli ofiarami reakcyjnej 
kliki, która wywołała powstanie dla 
obcych narodowi celów, czyni ból 
jeszcze bardziej dotkliwym, sprawia, 
że żałoba miesza się z gniewem. Ra­
ny po powstaniu jeszcze długo Się 
nie zabliźnią.

A oto w Paryżu „wódz" powstania, 
który tak serdeczne rozmowy prowa­
dził z katem Warszawy, von dem 
Bachem, wówczas, gdy hordy hitle­
rowskie pędziły ha wygnanie setki 
tysięcy warszawiaków — oto przed 
sądem w Paryżu ten „wódz" powsta­
nia mówi, że nie wie, ile tam w War­
szawie zginęło — i taką hońsżalah- 
cją, jakby mówił o przegrahej w kar­
tach. Oto drugii „wódz" *- tym ra­
zem aż „wódz narodu", to on prże- 
cięż i jego biały koń są sztandarem 
reakcji — z zachwytem oklaskuje 
plugawy paszkwil na krew pólską, 
przelaną z ich, tych „wodzów" winy.

Czyż może istnieć jaskrawszy do­
wód, jak bardzo „wodzowie" londyń­
skiej emigracji odeszli od narodu? 
A miejsce tych, którzy są poza na­
rodem, jest właśnie i za kulisami 
„Fol5 es Bergćrea" i W sądzie po Stro­
nie „Międzynarodówki zdrajców", tó 
znaczy — w bagnie. Wilczek.

530 ty s. osób na wczasach
Art. 09 projektu DAMzej Konstytu­

cji Rłosi:
1. OBywatełe Polskie, fczectypospólltej 

Ludowej mają prawo do wypoczynku
2. Prawo do wypoczynku lapćWhlaJą ro­

botnikom 1 pracownikom dmys owym: 
ustawowe skrOcenla czasu p acy, co 
rocżhe płatne urlopy,

5; Organizacja WrtasOW, rozwój turysty 
ki, uzdrowisk, urządten sportowych, 
doittOw kultury, klubów, Świetlic, par­
ków I Innych urządzeń wypoczynko­
wych stwarzają możliwości zdiowegó 
l kuitufaiuego --------------- —
szerszych rzesz 
1 W91.

B02WÓI WCZASÓW PRACOWNICZYCH 
W LATACH 1947-1901
W MIL O0O0ODNI

W 1&fc 1949 1950 1951

działają na podstawie przepisów pra 
wa i ściśle przestrzegają praw Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Uchy 
bianie zaś prawom Obywateli Odpy­
chać może obywatela od nasżego Pań 
stwa, zamiast do niego zbliżać lub 
z nim Wiązać.

NAleży także wspomnieć o koniecz­
ności Walki sądownictwa ze Speku­
lacją. Sprawa jest bardzo aktualna 
ha obecnym etapie naszego rozwoju 
ekonomicznego. Istnieje u nas dyspro 
porcja pomiędzy szybkim rozwojem 
przemysłu, a powolnym tempem roź 
woju produkcji rolniczej, opartej 
przeważnie jeszcze dotąd na ogrom­
nej ilóśęi drobnych indywidualnych 
gospodarstw chłopskich. Nś tym tle 
rozwija się działalność spekulantów 
w mieście i na wsi, działalność śru­
bująca Ceny artykułów rolnych W 
celu własnych nielegalnych zysków, 
z wielką krzywdą mas pracujących; 
działalność ta przeciwdziała planom 
gospodarczym państwa, zmierza dó 
poderwania polityki stałych cen, oz-1

oraz państwowemu i 
i zaostrza obecne trudności. Z tym 
większą ostrością sądy mają obowią­
zek tępić spekulantów.

Zadania sądownictwa W Polskiej

Otóż KPP byłe szczególnie Zwal­
czana przez organa przymusu ów­
czesnego państwa, a w tej liczbie 
i przez sądy ówczesne. Sądom tym 
była obca ideologia obrony wyzyski­
wanych przez kapitaliźm mas pracu­
jących, obca była obrona demokracji 
i postępu.

Obecnie i utrwala to projekto­
wana Konstytucja — władza należy 
dó ludu pracującego miast i wsi, Pol 
ska Rzeczpospolita Ludowa stoi na 
straży zdobyczy ludu pracującego 
miast i wsi, zabezpiecza jego wła­
dzę i wolność przed siłami wrogimi 
ludowi. Prawa Polskiej Rzeczypóspo 
iiitćj Ludowej są wyfaźem interesów 
i Wóli liidU pracującego. Sądy stoją 
na straży ustroju Polskiej Rzeczypd 
śpolitej Ludowej, ochraniają zdoby­
cze potekiego ludu pracującego, sttze x±.
gą praworządności ludowej, Własno-1 nacza ona walkę przeciwko hahdlo 
sci społecznej 1 praw obywateli, ka- w! społecznemu
rźą przestępców. Ocźywiście, działal­
ność sądów jest zupełnie inna, hiż 
była za czasów kapitalizmu.

i Chciałbym podkreślić najważniej- 
' sze obowiązki sądów. Sądy są orga­
nem państwa. Państwo zaś na obec­
nym etapie swego rozwoju musi prze 
de wszystkim Zwalczać klasy wyzy­
skiwaczy; klasy w Polsce obalone, 
lećż jeszcze nie dobite. Śąd^ powin­
ny być cziljhe wobec wrogów naro­
du, dążących do Obalehia naszego 
Ustroju i dó Wojny. Jak Wiemy t 
licznych procesów sądowych, działał 
ność wrogów nasżej Ludowej Ójćżyz 
ny jćst wciąż intensywna i groźna. 
Wielkie są obowiązki sądownictwa w 
kierunku bezwzględnej walki z tymi 
wrogami, których narzędziem są sa­
botaż, dywersja i wroga propagah- 
da.

Konieczna jest także walka z za­
machami na własność społeczną, któ 
re projekt Konstytucji nakazuje ka­
rać ż całą surowością prawa. Wła­
sność Społeczna bowiem jest nie­
wzruszoną podstawą rozwoju pań­
stwa, źródłem bogactwa i siły Ójćźy- 
zny a także źródłem rozszerzania się 
własności osobistej ludzi pracy.

Wielkim Obowiązkiem sądownic­
twa według projektu Konstytucji 
jest strzeżenie praworządności ludo­
wej I praw obywateli, sędziowie są 
niezawiśli, lecz podlegają ustawom,

wypńc/yńku flis 
iuuu gratującego

teraz 
miast

coraz 
realizowane 

Jedną Z

To prawo do 
pełniej, coraz 
jest w Poisce .. .
form organizacyjnych prawa do Wy­
poczynku śą u nae Wczasy pracow- 
meże, i których korzysta obecnie 
przeszło pó) miliona pracowników 
fizycznych i umyślowyćh rocznie. W 
ramach wczasów pracowniczych 
wszystkie miejscowości klimatyczne 
i Uzdrowiska dostępne śą dla robot­
ników, chłopów i inteligencji pra­
cującej. Z foku na rok polepszane 
są warunki pobytu na wczasach i 
rozszerzany ich zakres. Oprócz wcza­
sów turystycznych, sportowych, wcza 
sów dla matki i dziecka, wczasów 
rodzinhych, wprowadzone zostały 
tzw. wczasy zdrojowe, przeciwgruź­
licze, przeciwpy licowe ltp Rozwój 
wczasów pracowniczych ilustrują cy­
fry podane na wykresie.

W r 1947 korzystało z czasów o- 
Rzeozypcpolit.) M, »l«»y-1 “ j*
kii odpowleajlMńk, kle l pl'MW. J» W1
atem newnv. że aadftWhtetwń firtlAlfiś. W1I*C W OKieS e lat 184/ 01 tlCZOa

pracowników korzystających z wcza­
sów wźrośła blisko W dwójnasób

T. D.

Stern pewny, że sądownictwo pólek i ć 
należycie odpowie swym zadaniom.

wypoczynku 
szerzej 
Ludowej.

ROZWÓJ wczasów pracowniczych 
W latach 1947 — 1951 
w milionach osobodni.

Odgowieiht prawnika

Kazimiera Bzowski

Więcej odznak SPO, nowe boiska i LZS-y
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta

Polak, który by się znalazł 
Bergśres" — przypadkowo, 
pan generał Anders tam 
był przypadkowo. Należy 
„śmtetankl towarzysktej",

34)

TŁUM. M.ERHARDT

Gen. Anders za kulisami Folies B&rglreś

Z całego kraju napływają w dal­
szym ciągu meldunki o zobowiąza­
niach podejmowanych przez spor­
towców polskich dla Uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta RP Bo­
lesława Bieruta i Święta 1 Maja.

Członkowie sz.kolhego koła Spor­
towego przy Państwowej Szkole 
Ogólnokształcącej w Mielcu zobowią­
zali się: podnieść swój poziom ideo­
logiczny przez Organizowanie stałych 
odczytów oraz przez indywidualne 
zaznajamianie się z zagadnieniami P0- 
litycźńyml i gospodarczymi; naw.ą- 
zać stalą łączność i współpracę z 1U< 
dowyml zespołami sportowymi przez1 
organizowanie systematycznych Wy­
jazdów na wieś oraz do dnia 1 ma ja ! 
br. wybudować 3 boiska do siatków­
ki oraz 1 do koszykówki.

Motorowcy białostockiego Ogniwa po 
stanowili przepracować przy wałowaniu 
bieżni, plantowaniu boiska piłki Rożnej 
óraż odbudowie stżdibńu sportowego 260 
roboczo dniówek zaoszczędzając w ten 
*po«5b 3 tysiące złotych.

Członkowie kola spo -owego Budowlani 
w Sokolce zobowiązali się wybudować 
2 boiżka do siatkówki oraż Jedtio do ko­
szykówki, pBnadto póstahóWiii wykonać 
z nadwyżką plan zdobywania odznak 
ŚPO.

Cżłortkowić kóła ZMP groihadżle Try- 
WleżS gm. Hajnówka zobowiązali śię żftt 
Banizować w swej gromadzie Ludowy 

espół Sportowy oraz wybudować bbiskó 
do gier sportowych.

Ućzćsthićy rżidu motocyklowego <5dy- 
ńia — Gdańsk po Zakończeniu Imprezy 
Złożyli n4 fhećie Wiele zobowiązań. M. In. 
motocykliści Floty zobowiązali się nawią 
żść ściśłą łączność ze spółdzielniami pró-

. < .. . . ' . in „ r - I.

Aukcyjnymi 1 zorganizować tśm kursy 
dla kierowców. Sekcja MototOWR GWśt I 
dii zobowiązała się zotganizować szereg 
Ifńprbż motocyklowych w ośrodkach wiej­
skich órśz wyszkolić 50 hoWych kierów 
CÓW.

Centralna Sekcja Motorowa Włók­
niarza w Częstochowie podjęła m. 
iń. zobowiązanie urządzenia trzech 
kursów szkoleniowych dla 150 kan­
dydatów na kierowców motocyklo­
wych, propagowania Sportu motoro­
wego pośród sportowców wiejskich 
przez urządzenie Sifedmlti Wyjazdów 
do PGR, spółdzielni produkcyjnych 
i LZS ów.
_ Studencj Wyższej Sżkoły Wycho­
wania fizycznego we~WroćłaWiu po­
stanowili wiiąć udział w pracach 
nad przygotowaniem załogi Pafawagu 
do zdobycia 2.500 odznak SPO. Poza 
tym W ramach współpracy miasta 
że Wsią Studenci WsWF udadzą się 
do PGR-ów powiatu wrocławskiego, 
gdzie prowadzić będą przygotowa­
nia do zdobywania ŚPÓ.

i

OB. H. Z. — PRAGA. List jest mstło 
zrozumiały, bwdżeriśtwo, popeinibue przez 
zawarcie drugiego maż.ńsiwr pfżefl kii- 
klinastu laty, nie ulega karze wobec prze­
dawnienia ścigania, które nas.ępdje po 5 
lalach. Nie istnieje również mbżllwóść 
odebrania dzieciom, pochodzącym z tego 
drugiego związku, nazwiska ojca — do nie 
byłoby również uzasadnione ze wżg.ęauw 
społecznych.

solecki, w sprawie pobierania przez 
właściciela domu rzekomo nadmiernych 
opłat za używanie dostarczonych mebli — 
wyjaśniamy, żb przypisy prawne nie da­
ją pbdstaWy do zobowiązywania wspśuo- 
kalorów, aby dostarczali sobie nawzajełn 
najkonieczniejszych sprzętów domowych. 
Przepis taki istniał do czasu, dopóki roż- 
tóżhiono po.ęfcie lokatora i sublokatora, aie 
i W tytlh przypadkach. Jeżeli nawet wlS- 
dza kwaterunkowa zobowiązała lokatora 
do dostarczehla sublokatorowi nielicznych 
śpćżętbw, sprawa wysokości opłat za uży­
wanie mebli po/óstawioba była swobod­
nej umowie stron.

W pozostałych poruszonych kwestiach 
należy zwrócić się do Komitetu Blokowe­
go.

J. KOWALCZYK. Podżyrował Pan przed 
wojną koledze weksel, a suma została zaś 
płacona w 1947 r. Obecnie władze skarbo­
we, nie mbgąc odnaleźć pożycżkóbtótcya 
zwróciły się do Pana o zapłacenie po­
datku od wzbogacenia wojennego. Spra­
wa jest wątpliwa. Na ogól władze skarbd- 
we stoją ha śtanowtśku, że podatek ten 
obciąża każdą osobę zobowiązania z we­
ksla (a więc I żyranta). Może to budzić o 
tyle zastrzi żrnla. że tyłaht staje się dłuż­
nikiem dopiero z chwilą; gdy weksel żo- 
stal zaprotestowany. Idąc po tej linii wy­
dawałoby się. że żyrant odpowiada za pó- 
datek tylko W przypadku zaprotestowa­
nia weksla I to przed 31.VIII.44 r> Zazna­
czyć należy, że od podatku wolne są m. 
tnn. ńspby, psklerąjąće Wynagłędżenie ża 
pracę, jesu ńle posiadają majątku i jefli 
nie oplścały w lar»ah l«««—<949 podatku 
dochodowego lub obrotowego.

Proszę zwrócić ślę ewentualnie do Mi­
nisterstwa Finansów, powołując się na na­
szą Odpowiedź.

SOKOLNICKt ZE ŚWIDRA. W pótuśżó- 
nćj sprawie nie da się obecnie ńle żto- 
blć i nie widżimy możliwości pohiocjr. 
Przedawnienie tej kary wynosi 15 lat.

TABELA WYGRANYCH
3 Krajowej Loterii Pleniątnej

inaczej — odparł Bagar. — Tymczasem jesteśmy swojąNie można 
włeśną milicją.

Wyszli. Jasne____ __________  JHH____________ _ . .
trse było ostre, pachniało kwitnącymi drzewami i żywicą, Trnec czekał na 
nich na skraju szosy. Opierał się łokciem o drzwiczki auta i palił papie­
rosa Wyglądał jak zamożny turysta ńa wycieczce.

— Pojedziemy autem — powiedział— będzie prędzej!
Ba gar pohamował uśmiech, Antosz strzyknął śliną między zębami.
Przed piekarnią na drugiej stronie Ulicy stał długi rżąd kbbiet. Przywita­

ły ich m iczenierh i nieruchomymi spojrzeniami. Wiele z nich było W czar­
nych suknach i chustkach. Antosz został w samochodzie Trhec wyekócżył 
T er wszy j uderzył kolbą w oszklone drzwi sklepu. Przywlókł się piekarz; 
•tury, pochmurny dziadek, w brudnym białym fartuchu, W fbźplętej ha 
p ersiach koszuli i W płaskiej białej czapce na głowie. Mącźny pył ubielił 
mu pożółkłe wąsy, rzęsy i brwi

— Spis zapasów! oświadczyli krótko Stary niechętnie Cofnął się przed 
hlrtii do sklepu, gdzie natrętnie pachniał świeży cłlteb. Tłum kobiet poru­
szył Się za ich plecami, zaszumiał podnieconymi głosami. TriieC przyifżaśnął 
drzwi i przekręcił klucz w zamku.

Przeszli przez sklep i przestronną kuchnię w głębi, gdzie wszystkie sprzę­
te — stół, kredens, płyta, a nawei lśniące metalowe naczynia wiszące na 

ich były takich rozmiarów, jakby służyły olbrżymom.
.» piecu na niskim stołeczku siedziała dziewczyna z twarzą owcy, po- 
vml, grubymi warkoczami na piecach 1 tępymi, niebieskimi bezami; 

Werała nad cebetklem pełnym Wody ziemniaki, skrawając rozrzutnie gru- 
łupki. Nalana starucha wciśnięta w twardy fotel z piohowym oparciem

* pilnująca Jej roboty, spojrzała na nich obojętnie. Otyły czarny piesek 
i parszywym grzbetem podniówł etę ze swego worka w kącie, zawarczał 
1 wlazł pod ogromny kuchenny stół.

niebo błękitniało nad zalanymi słońcem górami, powie-

Odpowiedzi Redakcji
ZAŁAJCZYK — Pyta Pani, w jakiej In­

stytucji należy się starać o przydział o 
gródka działkowego; Należy zgłosić się 
do Warszawskiej Rady Zw. ZśwofloWych 
— ul. Nowy Zjazd 1, gdzie zapozna się 
ratll ż Warurtkaiili i ottżytha regtiiafiilń

IRENA D. Ż WARSZAWY — Chelałahy 
Pahi ksżtałćlć się w dziedzinie fóinićtwa. 
Radzimy zgłosić Się do Depirlartietitu 
Szkolenia Kadr Min. Rolnictwa I Reform 
Rolnych (ui. Filtrowa 57>, gdzie otrzyma 
Pani dokUSlić liiidrrhacje.

1 Dzień ciągnienia III Rzutu
Wyąraha 20.606 źł padła na Nr Nr I wygrane po 466 zł.

20999, 168802 178798 179808.
Wygrana 10.000 zl padła na Nr

53944 59247
Wygrana

10806 40739
Wygrani

507, 1581 19917 40907 72Ó38
79800 84892 80182 85509 94869 98470
104733 131317 144855 163310 168363

Wygrana l.ooo padła na Nr Nr
14154 “ ................... ...
83043
51604
76133
90152 '
113226
117832
128024
138611
108377
165303
174207.

156031 188421,
SiOOO H padła na Nr 
109743 120770 129473.
2.000 zł padła na Nr

15015
37027
50062
78030
10852 97299 97510 100112

113301
119729
190717
142474
106736
166501

19761 
42577 
62719
79537

20218 
44511 
651B4 
00100

S9ńófl
45380 
05562
81014

Nr

Nr

Ńr
76708

ta 
po

tu

W otwartych drzwiach, przez które widać było sąsiśdhi pokój, pojawiła 
się młoda kobieta i znieruchomiała w pół kroku na progu jak człowiek, 
który nie zdążył uciec i terąż nie wie, CO fóbić dalej. Wyglądała obco w tej 
przestronnej iżbie Z grubymi, chłopskimi Sprzętami, sama po miejsku deli­
katna, w brązowej spódnicy, Żółtym sWetefkU, z pónętrtą owalną twarzą, 
ciemnymi włosami, spływającymi luźno na kark Strach pokonał Zwykłą 
obojętność i ostrożność jej spojrzenia I napełnił je miękkim, Wilgotnym 
połyskiem, UjrźAWszy młodą kobietę stanęli zaskoczeni i każdy Z ftich 
chłonął obecność jej z innymi uczuciami.

— Dziwka — szepnął Antosz za plecami Bagara Ale Bagar tylko gniew­
nie szarpnął ramionami.

Widzieli jak jej policzki oblał rumieniec. Poruszyła się, jakby Chcąc 
sobą zamknąć drzwi( po czym zupełnie nieoczekiwanie powiedziała 
czesku:

— Dzień dobry.
— Dzień dobry — Odparł Bagat. -u PA ni jest Ćześżką? Skąd Się pani 

Wzięła?
SpójrzAła ha piekAtża 1 jegó Żonę, JAkby spódżiewająC Się, że ta ńiĄ od­

powiedzą Ale gruba kobieta tiie podniosła hAWĆt głowy, Udając zajętą ob- 
śefwowćlin.tem diźteWćżyhy obierającej gdienwiąki. Piekarz śrteł wyczekująco 
z miną tek zachmurzoną, żć jego pfizypifósztńe mąką Brwi Schodziły 
się nad nosem..

— Jestem Czeszką — powiedziała — nie doczekawszy się pomocy. — Na­
zywam się KrausoWa. Uciekłam z Brna przed bombardowaniem.

— A dlaczego właśnie tu? — źdźiwlł się Bagar; — Ćży to może krewni 
pani?

— Nie znałam nikogo — odtzekła zmieszana. — Urodziłam się W Brnie
— Hm — mruknął Bagar.
— Jej mąż był moim bratankiem — niespodziewanie póWiedżiał plekArz

— Zginął na wschodnim froncie.
Podhiósł rękę i potrząsnął riią hAd głową, jakby komuś groził
— DwAj moi synowie tam żginęli. Paul i fłeinz. Dlacżegó? Myćmy tej 

wojny hie chćieli;
Trneć różeśmiAł się.
— Słyszycie? Ohi tej wbjny nie chcieli! Oni tylko chćieli, żeby cały świat 

legł przed himi plackiem.
— Nikt jej tu nie zapraszał — żasyeźflła gruba kobieta. — Nie chcemy 

mieć prźykfośel. Może Iść; gdźie ĆhcA.
— Może jpani Wrócić do Brna? sh spytał Bagar.

(D. c. n.)
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ilś dzień il ńiarea 1952 r. (piętek)
Na rab 1328 m.
Prćśram dnia S.55 15;Ż5 Wiadomości 3.&S 

Ś.W 7.66 1.55 12.04 i«.Ó0 20.00 23.00
4.16 Koncert 6.05 Wsżechnica fładlowa 

6.38 Marsze symf. 7.20 Pieśni różnych ha- 
roaa* i.M Pieśni ludowe 7.56 ksiendsit 
radiowy 8.00 Aud. dla klas »tarsty6h szkół 
podstawowych s.ao ż tWómćłści Łtefetiiri- 
vćna 9.46 ttadziflekS fhhzyita 10.16 Aud. 
dla pfżSHSżkoii 10.30 Utwory kbttlp trafi- 
cuskich 11.00 PrżetnóWIenie Ministra Le 
śnictwa B. Podedwoi-hego. ną „Dzień La 
su11 li.15 Muzyka 1 aktualności 11.45 Gips 
maję kobiety te.is.Miiżyka 18.45 Ną śWbj- 
Skś hhte 16.15 tfifóimaćje . 13.2A Przerwa 
15.36 Alid. dl4 dźlfeći. 18.66 Muźykś ra- 
dżlećka — aud. Sł fhuż w ópric. dr z. 
L;Sśa 17.15 Pog. przyrodnicza z cyklu: 
„Ewolucja wczoraj 1 dziś" pt. „Regepe- 
fr&fciś" W opric. dr i. Żiblnśklegó 17 25 
„fifiżmSwiSmy ł korespondentami'' 1110 
„Z muzykę prźeź wieś" — aud. śl muz. 
W Wyit. Ludowej Kapeli i Zesp Wokalne­
go kbżgł Wśmawsiłtej p a. di. Nawt-eta 
18.00 „Na soerokim świecle" 18.20 Mówi­
my o projekcie Konstytucji 18.35 Pleśni 
polskie 19.00 Elżbietka Wybrała — scenkŚ 
słuchowiskowa k. Fiszera 19.25 Muzyka 
dla wszystkich 20.35 Mtojita 20.45 Kon­
cert Symf; 21.45 Felieton 21.56 „NI dobró 
noc" 22.30 Kantaty.

Nś fali 967 ni.
kWgram dnia 6.00 15.25 Wiadomości 5.6:

8.00 7.00 7.55 12.04 17.00 21.00 23.50

6.15 Pieśni różnyfch narbd$w 6.50 Tane­
czna muzyka lUdćiWa w wyk Zesp Har- 
monlstflw T. WeSoloW»kiego 7.20 PieSni 
różnych narodów 7.35 Pleśni i tańee lu­
dowe 7.50 Kalendarz radiowy 13.30 Wszećn 
nica Radiowa, 13.45 Kdncert solistów 14.30 
„Sladafftl cżołgóW" — odb. pów. B Ha- 
mery 14.50 Koncert 15 30 Aud dla dżiŚCl 
10.OD Wszećhtilea RadióWa 16.20 Dziennik 
warszawski 16.35 Melodie wioserttie 17 15 
Koncert muzyki opfefóWej 17.45 „Ludzie 
picrwszeaii śżciegti" 18.60 Muzyka aśwn» 
18.30 Wszechnica Radiowa 16:50 kódCArt 
rozrywkowy 19.50 Mbzyka i aktualności 
20.00 „Ludziom plami 6-ietitiegó" 20 40 
Aud. literacka 21 30 Mówimy o prefekcie 
Konstytucji 21.45 UtWdry Chejilha Ż200 
Aud dla wykłądpwcóy kursów partyj­
nych II stopnia 22.20 Ludwik vap Bęetho- 
ven — Trio op 11 nr 4 B-aur 2210 Mu­
zyka 25.60 utwory RschtńańihdWa i Skrla 
bina w wyk. artystów radzieckich.

Polskie RadiS żaślrżegż sobie możliwość 
zmian w programie

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I

14.10 Audycja Śłowrió thuzyczna „Mło­
dzież Kraju Rad" 16.86 Chór „Pleśiil Ro­
syjskiej" Wszechzw Radiokomitetu 16 55 
„Festiwal berliński 22.05 Koncert estrado­
wy 23.00 Rosyjska muzyka kameralna.
Moskwa II

17.00 Radziecka muzyka operetkowa 22.0S 
Koncert wybitnych solistów.
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Dla uczczenia rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta

Zobowiązania produkcyjne i społeczne
Nowe spółdzielnie produkcyjne
w województwie kieleckim

młodzieży pracującej i szkolnej
We wszystkich kołach ZMP odbywają się zebrania, w czasie któ­

rych młodzież podejmuje zobowiązania z okazji zbliżającej się 
nicy urodzin Prezydenta R.P. Bolesława Bieruta j celem 
święta pracy — 1 Maja.
Na czoło deklaracji młodzieżowych 

wysunęły się zobowiązania liceum 
•wychowawczyń przedszkoli i pań­
stwowego technikum przemysłu skó­
rzanego. Uczennice LWP zobowiąza-

60 rocz- 
uczczenia

ły się przepracować 100 
dniówek w cementowni 
oraz uporządkować plac szkolny.

Młodzież Radomskiego Zjednocze­
nia Instalacji Przemysłowych zobo-

roboczo- 
Wierzbica

Zewsząd i o wszystkim
(Od własnych korespondentów)

DRUGI W WOJEWÓDZTWIE
OPOCZNO. Jako drugi z kolei w woj. 

kieleckim, powiat opoczyński wywiązał 
się z obowiązku wpłaty pierwszej raty 
podatku gruntowego. Pierwszym był 
powiat konecki. W pow. opoczyńskim w 
akcji propagandowo - uświadamiającej 
wzięły aktywny udział zarządy kół gro­
madzkich ZSCh, co przyczyniło się do 
szybkiego uregulowania należności.

(Mat. koresp.)
KONCERT POPULARNY

SKARŻYSKO - KAM. Kielecka Woje­
wódzka Orkiestra Symfoniczna wystąpi­
ła w Skarżysku z programem, na który 
złożyły się wyjątki z oper. Koncert obej­
mował m. in. utwory Czajkowskiego, 
Bizeta, Leoncavallo, Moniuszki, Mozar­
ta, Rossiniego i Verdiego.

(Sur, koresp.)
PRZODUJĄCE GROMADY

KOZIENICE. W naszym powiecie
stu procentach wywiązały się z kontrak­
tacji trzody chlewnej gromady; Janików, 
Janowiec, Aleksandrów. M. in. wyróżnił 
się chłop średniorolny ze wsi Aleksan- 
drówka Antoni Socha, który sprzedał 6 
sztuk tuczników. (Tok. koresp.)

SŁOWO I HUMOR
SKARŻYSKO - KAM. W naszym mie­

ście wystąpił Łukasz - Łukaszewicz w 
programie recytatorskim pt „Dwie 
godziny słowa i humoru."

(Sur. koresp.)
POPRAWIĆ DROGĘ

PRZYSUCHA. Opady śnieżne spowo­
dowały uszkodzenia nawierzchni na dro 
gach. M. in. na trasie Pomyków — Za-

W

wada w gm. Goździków uszkodzeniom 
uległ 500-metrowy odcinek drogi. Służ 
ba drogowa winna naprawić jezdnię.

(H. B. kosrep.)
CHŁOPI JADĄ DO WARSZAWY

OPOCZNO. 26 bm. z naszego miasta 
wyjedzie wycieczka chłopów do Warsza­
wy. Uczestnicy mają zapewnione nocle­
gi i wyżywienie. Przejazd pociągiem tu­
rystycznym. (Mat. koresp.)

DZIELNY ZESPÓŁ
PRZYSUCHA. Ośrodek Maszyno­

wy przy gminnej spółdzielni ZSCh 
wyremontował wszystkie posiadane 
siewniki i zaczął już zbierać zamó­
wienia na prace wiosenne w polu. 
Pierwszą gromadą, która zgłosiła naj 
większą ilość hektarów do obsiania 
jest gromada Pomyków.

H. Brzeziński koresp.
DO KOŃCA LISTOPADA...

...wykonamy plan skupu mleka, 
do końca marca plan 
sieci — postawili na
Kielcach referenci do spraw mleka. 
Powiatowa narada 
Czarskich poświęcona była bowiem 
omówieniu- zadań skupu w ogólnej 
gospodarce państwowej oraz ocenie 
akcji skupowej w ub. r. i nakreśle­
niu wytycznych na rok bieżący.

PZGS — Kielce wzywa wszystkie 
PZGS-y w województwie, aby spo­
wodowały poprawę skupu mleka, 
przez co przyczynią się do poprawie 
nia zaopatrzenia ludzi w miastach.

J. D. koresp.

a
organizacji 

naradzie w

referentów mle-

Dzień Radomia
DZlS o godz. 13 w sali kasyna za­

kładów im. Gen. Waltera przy ul. Ko 
ściuszki 2 odbędzie się uroczysta aka­
demia t okazji 7 rocznicy odzyskania 
Kołobrzegu. Akademię organizuje ko 
ło Ligi Morskiej przy PSP wespół z 
kołem przy lic. M. Konopnickiej.

W SALI KASYNA jutro tj. 22 bm. 
odbędzie się okręgowa uroczystość na 
grodzenia młodzieżowych przodowni­
ków pracy z okazji zwycięskiego za­
kończenia realizacji zadań drugiego 
roku Planu 6-letniego. 
organizuje Zarząd 
ZMP.

W NIEDZIELĘ 23 bm.
Rejonu Lasów Państwowych przy 
ul. 1 Maja 68 odbędzie się zebranie 
radomskiego oddziału hodowców go­
łębi pocztowych.

ROZPOCZĘTO już przedwiosenne 
porządki w naszym mieście. Pierw­
szym etapem tych prac jest przycina 
nie drzewek na ulicach.

„CIENIE NA TORACH" — to 
filmu produkcji NRD, który już 
wchodzi na ekran kina „Hel".

NA WOJEWÓDZKIM zlocie zespo­
łów artystycznych SP w Kielcach du-

ży sukces odniósł zespół taneczny z ra 
damskiego lic. pedagogicznego. Został 
on zakwalifikowany na zlot ogólno­
polski.

(Z. H. — koresp.)

wiązała się do 1 maja ustawić 120 m 
parkanu, uporządkować plac otacza- 
jący barak, założyć trawniki, oraz 
zasypać 650 m sześć, wykopu w ce­
mentowni Wierzbica. Wartość po­
wyższych zobowiązań wynosi 6.496,72 
zł.

Młodzież 
Papierosów 
ponad plan 
wyrobu 
zwiększyć o 1 proc, produkcję oraz 
podnieść jakość mieszanki tytanitowej.

ZMP-owcy ze spółdzielni rzemieśl 
niczo-wędliniarskiej postanowili pod­
nieść wydajność pracy o 20 proc.

Poważne zobowiązania podjęła 
młodzież Radomskich Zakładów Obu 
wia. Postanowiono m. in. wykonać 
ponad plan 3.200 par obuwia, z te­
go dział szwalni i automatów odda 
1.500 par, dział szkolny — 1.200 i 
warsztat młodzieży 500 par.

Młodzież Radomskich Zakładów 
Materiałów Ogniotrwałych zobowią­
zała się wykończyć betonowanie no­
wej hali. Umożliwi to zwiększenie 
produkcji zakładów.

Grupa młodzieżowa ZMP Radom­
skich Zakładów Wyrobów Rymar­
skich postanowiła do 1 maja prze­
kroczyć normę o 25 proc.

Młodzież Odlewni Radomskich z 
działu formierni, ze znanym przo­
downikiem pracy Mazurkiem na cze 
le do 1 maja przekroczy swą normę 
o dodatkowe 5 proc.

Młodzież Radomskich Zakładów 
Przemysłu Terenowego uporządkuje 
archiwum oraz wykona bilans jed­
nego zakładu za rok 1951.

Koło ZMP z Szydłowiecko-Kunow- 
skich Zakładów Obróbki Piaskowca 
postanowiło przepracować 72 robo- 
czogoćtainy przy uporządkowaniu 
placu przeróbczego w zakładzie Szy­
dłowiec oraz zobowiązało się do po­
mocy przy opracowaniu planów go­
spodarczych.

Kolo ZMP przy ZEOW zobowią­
zało 6ię założyć koło sportowe i zdo 
być w roku bieżącym 15 odznak 
SPO.

Młodzież lic. Chałubińskiego zobo­
wiązała się zebrać do końca roku 
kalendarzowego 3 tysiące kg złomu, 
makulatury j innych odpadków użyt 
kowych.

Młodzież zobowiązała się również 
przepracować 1.000 roboczogodzin 
w ramach prac społecznych SP w 
godzinach pozalekcyjnych.

(Suł. koresp.)

Radomskiej Wytwórni 
postanowiła wykonać 

99 tys. papierosów; dział 
papierosów postanowił

Uczniowie państwowego liceum 
pedagogicznego przepracują 197 rob.- 
godzin przp oczyszczaniu miasta, a 
uczniowie liceum Kochanowskiego 
zbiorą 3.000 kg złomu.

Ponadto wszystkie koła ZMP zo­
bowiązały się udekorować swoje 
świeffliice i sale, wykonać gazetki 
ścienne j przygotować występy arty­
styczne na akademię 1-majową, u- 
porządkować ogródki i trawniki przy 
swoich zakładach pracy i przy sziko 
łach. (Gaw. koresp.)

ZMP-owcy ze wsi Wólka Zamoj­
ska gm. Grabów n. Wisłą zobowią­
zali się zasiać i zakontraktować 5 
arów konopi.

Obserwując doskonale wyniki gospo­
darki zespołowej chłopi Kielecczyzny 
coraz częściej przystępują do tworzenia 
spółdzielni produkcyjnych. Ostatnio, w 
woj. kieleckim powstały dwie nowe spół 
dzielnie — w Szczycnie w pow. kielec­
kim i w Bobrownikach w pow. kozienic 
kim. Spółdzielnia produkcyjna w Szczyc 
nie dysponująca 230 hektarami ziemi bę­
dzie przeznaczona na hodowlę owiec. 
Przewodniczącym spółdzielni został ob. 
Pawlik.

Do spółdzielni produkcyjnej w Bo­
brownikach przystąpili nie tylko ma­
łorolni chłopi, lecz również śred- 
niacy jak np. ob. Lipiński, który oddał 
do spółdzielni 8 ha ziemi. Spółdzielnia 
liczy obecnie 28 członków,
czącym został ob. Urbaniak, (n)

We wsi Janików, gm. Brzeźnica, po-

dukcyjna. Do spółdzielni przystąpiło JuJ
15 chłopów. (Tok.).

Przewodni-

(Tok. koresp.) I wstaje również nowa spółdzielnia pro-

Małą reportaż

Uroczystość 
Wojewódzki

to świetlicy

(si)
tytuł 
jutro

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - ( 
W Radomiu, Kielcach i Ostrowcu 
powstają Domy Harcerza

W Radomiu powstaje Dom Harcerz* 
— pierwsza tego rodzaju instytucja w 
woj .kieleckim. Zdobyto już lokal —< 
obecnie angażuje się wychowawców. 
Nawiązano również kontakt z radami 
zakładowymi, które dostarczać będą od­
padki przemysłowe nadające się do przd 
róbki w pracowniach technicznych Do* 
mu Harcerza. Prócz tego rady udzielą 
pomocy przy organizowaniu pracowni. 
Uroczyste otwarcie „Domu Harcerza1' 
nastąpi prawdopodobnie w połowi* 
kwietnia.

Podobne domy młodzieży mają po* 
wstać także w Ostrowcu, Kielcach i Sta* 
rachowicach. Prawdopodobnie będą oną 
otwarte jeszcze przed wrześniem br.

(D. Z. kor.) 
----------------------------------- ---- ■-ś

1N „Naszym Domu” czują się, jak w swoim domu
z daleka widać duży napiis:
Dom". Dom Dziecka nr. 2

Już
„Nasz
założony został jeszcze przed pierw­
szą wojną światową W okresie mię­
dzywojennym wegetował wspomaga­
ny drobnymi, doraźnymi ofiarami. Do 
piero w Polsce Ludowej, dzięki opie­
ce państwa stał się naprawdę „nasizym 
domem". Znalazły tu opiekę sieroty 
i półsieroty. Kierowniczką jest ob. 
Maria Zdanowicz.

Przez otwarte drzwi słychać gwar 
dziecięcych głosów.

— Dzieci dekorują salę na jutrzej­
szą zabawę — mówi wychowawczy­
ni ob. Maria Ławryłowicz.

W świetlicy o tej porze panuje 
cisza. Na ścianie widnieje napis: 
„Zdobycze nauki i pracy oddamy 
Polsce Ludowej".

— Tutaj dzieci odrabiają lekcje, 
czytają książki, grają w warcaby iltip.

Przy jednym ze stołów Jerzy Chruś 
niaik tłumaczy koledze zadania aryt­
metyczne.

— Ja już odrobiłem lekcje, teraz 
pomagam koledze.

Ob. Ławryłowicz opowiada dalej:
— Dzieci mają własny samorząd, 

zespół artystyczny, taneczny i muzy­
czny. Dają one występy w zakładach 
pracy. Ostatnio wystąpiliśmy z aka­
demią w rocznicę powstania PPR.

— Ile dzieci mieszka w „Domu"?
-■**-•90. Część irczęszcza dO sZkrir pod 

stawowych, część do średnich. Utrzy­
mujemy stały kontakt ze szkołami.

Pomaga nam to orientować się w 
postępach w nauce i w razie czego 
otoczyć staranniejszą opieką, względ­
nie pomóc w lekcjach słabszym.

Na pierwszym . piętrze mieści się 
sypialnia chłopców, na trzecim — 
dziewcząt. Sypialnie 6ą czyste, este­
tycznie urządzone.

Ignacego Ficę zastajemy w komór­
ce. Szykuje wraz ze swoją „bryga­
dą" drzewo na opał.

— Stworzyliśmy „spółdzielnię", któ 
ra pomaga personelowi w pracy. Np. 
my zaopatrujemy kuchnię w drzewo, 
inni opiekują się ogrodem warzyw­
nym itd. Dziewczęta natomiast poma 
gają wychowawczyniom, opiekują się 
młodszymi dziećmi, szyją...

— To znaczy, stworzyliście „bryga-i

dy“, do których należą dziewczęta f 
chłopcy w zależności od zamiłowań?

— Tak! Między brygadami istnieje 
współzawodnictwo. Poziom — wyrów 
nany. — Rozlega się dzwonek. Kola­
cja. Dzieci zbierają się w czystej 
sali jadalnej.

— Ile razy dziennie dzieci otrzy. 
mują posiłek?

— Cztery razy. Jedzenie jest wy* 
sokokaloryczne, tak, że w zupełno* 
ści wystarcza.

Podchodzimy do stołu, przy którytrt 
jedną najmłodsze wychowanki Domu 
Dziecka, Krysia Gruszczyńska i Elż- 
bietka. Ta ostatnia uczęszcza do II 
klasy szkoły podstawowej i, jak nas 
poinformowano, uczy się b. dobrze. 
W „Naszym Domu" dzieci czują 6ię, 
jak w swoim domu.

Olczak koresp.

Śladem naszych artykułów
kiszce”

„Choć północ mrozem dmucha
Czas przygotować się

wiosna..." — tak co 
zapewne ludzie odpo 

miasta

U

• • •

do wiosny
„I znów idzie 

roku wzdychają 
wiedzialni za przygotowanie 
dc wiosennego okresu. A pracy wios 
na przysparza niemało. Alejiki w par 
ku radomskim przy byle deszczyku 
zmieniają się w grząskie bajorka 
Trzeba będzie dać tym alejkom ja­
kąś trwałą nawierzchnię. Radomskie 
prezydium MRN jest jednak uparte. 
Nie skutkują prośby ni tłumaczenia 
że w Kielcach np. park jest prawdzi 
wym parkiem, że-dzieciom potrzebna 
jest zieleń, że to jest miejsce ich za­
baw, że świeże, wolne od kurzu po­
wietrze zapewnia im zdrowie, że 
wreszcie ludziom pracy niezbędna

By jecfwe/ rundzie
INDYWIDUALNE MISTRZOSTWA 

W TENISIE STOŁOWYM
Sekcja Tenisa Stołowego Wojewódz­

kiego Komitetu Kultury Fizycznej w 
Kielcach organizuje 22 i 23 bm. w sali 
gimnastycznej ZS Gwardia Kielce, ul. 
Ściegiennego 6, indywidualne mistrzo­
stwa na rok 1952. Zgłoszenia do 
mistrzostw przyjmuje Sekcja Tenisa Sto 
łowego WKKF do 21 bm. włącznie. Zglo 
szenia po tym terminie nie będą brane 
pod uwagę.

Kierownicy drużyn stawią się 22 bm.

»COiGDZIE?i
Radom

Teatr Im. St. Żeromskiego — „Dwa ty­
godnie w raju" ,

KINA
Bałtyk — „Pierwsze dni" — prod. pol­

skiej
Hel — „Rzym miasto otwarte" — prod. 

włoskiej
APTEKI

Spot apteka nr 7 (Żeromskiego 5) 1 13 
(Słowackiego 82)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum, ul. Nowotki 12 

„Stefan 
skl". .

na godz 9-tą w WKKF (Pi. Partyzan­
tów 16), celem rozlosowania gier. Na 
mistrzostwach zawodnicy wystąpią w 
strojach sportowych.

22 bm. zawody rozpoczynają się o 
godz. 14-tej, a 23 o godz. 9-tej. Spotka­
nia rozegrane zostaną systemem pucha 
rowym (gry 5-setowe). Koszta związa­
ne z mistrzostwami pokrywają Koła 
Sportowe.

NA OBOZIE PRZEDOLIMPIJSKIM. 
Ostatnio wyjechali z Radomia na obóz 
przedolimpijski do Iwonicza dwaj znani 
strzelcy — MICHAŁ SAWICKI i LU­
CJAN WYSZYŃSKI. Zawodnicy ci przy 
gotowywać się będą do letniej Olimpia­
dy, która odbędzie się w Helsinkach.

Obóz trwać będzie trzy tygodnie. Ce­
lem jego jest wyłonienie kadry olimpij­
skiej.

Powołanie na obóz przedolimpijski 
dwóch radomiaków jest dla sportowców 
naszego miasta niewątpliwie zaszczy­
tem. (tk)

jest w mieście taka „oaza" zieleni. Pa 
miętajmy więc przy porządkach wio­
sennych, że trzeba uporządkować alej 
ki parkowe, a górkę, na której bawią 
się dlzieci, należy wysypać piaskiem.

A
Narazie władze porządkowe uparcie 

czekają na to, że przygrzewające coraz 
silniej słońce stopi góry śniegu zmie­
szanego z biotem, zalegające chodni­
ki i jezdnie. Niektórzy dozorcy zdecy 
dowali się wreszcie: wzięli do rąk ki 
lofy, krusząc zlodowaciałe „góry" i 
ułatwiając „robotę" słońcu. Niechże 
ich koledzy po fachu również zafresz- 
czą silę o to, by zniknęły niezbyt este 
tyczne pozostałości zimy.

*
Najwyższy już czas przypomnieć kio 

mu potrzeba, że rozkopany plac Jagieł 
loński zaroi się 'niedługo od robotni­
ków, którzy przygotowywać będą jego 
nawierzchnię do przyszłej przebudo­
wy. Na placu tym ma przecież stanąć 
Pomnik Wdzięczności... Czas więc roz 
poczęte przygotowania doprowadzić 
do końca. Zaniedbany, zapuszczo­
ny jest teren byłych koszar obok 
Placu Jagiellońskiego. I tutaj wolne 
miejsce należałoby obsiać trawą, po­
sadzić kwiaty. Przecież i ten . park 
można by wykorzystać. Zieleni nigdy

Szczególnie w Ra­

naszych czytełnii- 
za łożenia kwietni-

nie jest za wiele, 
domiu.

Informowaliśmy 
ków o projektach 
ków wzdłuż ulic. C-dy już zostaną za
łożone, sami mieszkańcy powinni oto­
czyć je opieką.

*
Kieleckie ulice nie odznaczały się 

nigdy zbytom urokiem. W ub. roku 
przeprowadzono roboty, które zanied 
bane place i skwery na przedmieś­
ciach doprowadziły do jakiego 
takiego porządku. Nie wszystkie jed­
nak... Mieszkańcy ul. 1 Maja chętnie 
by sami zakasali rękawy byle skwe­
rek obsiać chociażby trawą. To samo 
dotyczy skwerów przy ul. Silinicznej. 
Podobnych miejsc jest więcej.

Sądzimy że władze miejskie w 
trosce o estetykę wojewódzkiego 
miasta przeprowadzą starannie wio­
senne roboty. Do zbliżającej się ak­
cji porządkowej, do prac w citasie 
„miesiąca a^ysto-ści" należałoby 
wciągnąć młodzież szkolną, organi­
zacje młodzieżowe i społeczne. U- 
dział młodzieży i całego społeczeń­
stwa pozwoliłby władzom miejskim 
na szybkie, staranne mało kosztow 
no doprowadzenie Kielc do porząd­
ku (f) i |

Jeszcze o ,,
nu duorcu kieleckim

Wszystkim znana jest sprawa „kiszki" 
przy wejściu i wyjściu na perony na 
dworcu kieleckim. Niejednokrotnie zwra­
caliśmy na to uWagę. Ostatnio pisał o 
tym nasz korespondent z Kielc.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Lublinie na artykuł pt: „Słynna kisz­
ka" nadesłała wyjaśnienie, z którego wy­
nika, że bramki wyjściowe na peron 
obsługuje 2 (słownie: dwóch) bileterów 
oraz, że do pomocy jest dodany informa­
tor, „który bierze udział w przepuszcza 
niu podróżnych" — (sic!)

W dalszym ciągu wyjaśnienia czytamy:
„W godzinach rannych, między godz. 

7—8 bileterzy pełniący służbę w dzień, 
przychodzą wcześniej i są czynni(!) przy 
przepuszczaniu podróżnych z pociągów 
robotniczych, kończących swój bieg w 
Kielcach, przy przejściu przy bramie i 
drzwiach z peronu przez hall do miasta.

Jak stwierdza obserwacja, przy otwar­
ciu wszystkich przejść, nie pasażerowie 
przygodni, lecz pracownicy dojeżdżający 
codziennie do pracy stwarzają te trudno­
ści, gdyż biletów nie trzymają w pogo­
towiu, a w czasie szukania ich powodują 
zatory. “ 
sną się 
zamęt, 
małym 
rządek 
lecz karne wypełnianie odnośnych zarzą­
dzeń i przepisów".

Zamiast ustawić się w kolejce, ci- 
tlumnie przy przejściu, stwarzają 
dając tym samym świadectwo o 
wyrobieniu społecznym. Sam po- 
to nie tylko ingerencja władzy,

Nouii technicy normouiania
na kursie KPZB

Od kilku dni w świetlicy radom­
skiego zarządu budów KPZB trwa 
9-tygodniowy kurs dla techników nor­
mowania pracy w budownictwie. Na 
kurs ten uczęszcza 32 pracowników z 
kilku oddziałów wojewódzkich bu­
downictwa przemysłowego okręgu 
rzeszowskiego, krakowskiego, kielec­
kiego i innych. Na kursie, obejmują­
cym 15 przedmiotów, wykładają inż. 
inż. Gorczycki, Chodakowski, Pajkert 
i inni.

Po egzaminach absolwenci otrzy­
mają 
nia i zatrudnieni będą wprost przy 
kierownictwach poszczególnych bu­
dów. (Sław.)

dyplomy techników normowa-

Tyle podaje w swym wyjaśnieniu DOKP 
Lublin. A jak jest w rzeczywistości?

Sądzimy, że słowa nasze będą potwier­
dzeniem rzeczywistości lak bardzo zna­
nej podróżnym, którzy korzystają z dwor­
ca kieleckiego. Zgadzamy się, że dyscy­
plina podróżnych poustawia dużo do ży­
czenia. I to też musi się zmienić. Wydaj# 
nam się, że wzorem MO, która w mia­
stach prowadziła naukę przechodzenia 
przez jezdnię Straż Ochrony Kolei po­
winna przez Jakiś czas przeprowadzić ta­
ką „lekcję wchodzenia i wychodzenia na 
peron", ustawiania się w kolejce itp. spo­
sobów, ulatwiającycn rozładowanie ,J<isz- 
ki“ kieleckiej. Podobnie SOK powinna 
zainteresować się tłokiem przed kasami 
1 ingerować w wypadkach, gdy część po­
dróżnych wyłamuje się z karnego czeka­
nia na swą kolejkę 1 wytwarza sztuczny 
tłok przy okienku, utrudniając pracę ka­
sjerom i otrzymanie biletu podróżnym. 
Dotyczy to przede wszystkim godzin 1 dni 
największego ruchu (około pierwszego kał 
dego miesiąca, w okresie przed świętem 
itp.).

Ponadto jedna uwaga: dla sprzedaży bl 
letów miesięcznych winna być urucho­
miona specjalna kasa.

A teraz zajmijmy się pierwszą częścią 
odpowiedzi. Wydaje nam się, te odpo­
wiedź ta jest oparta na relacji osób zain­
teresowanych w tym, aby wydawało się. 
że jest dobrze. Jak jest naprawdę?

W rzeczywistości trudno pilnemu 1 bez- 
stronnemu obserwatorowi, czysto korzysta 
jącemu z usług dworca kieleckiego, było 
i jest zauważyć drugiego biletera przy 
bramkach wejściowych na peron, a jut 
pomoc informatora jest naprawdę legen­
dą. Chcemy tu też zauważyć na podsta­
wie listów 1 skarg czytelników oraz włas­
nej obserwacji, że wbrew temu, co wy­
jaśnia dyrekcja obecnie rzadko zdarzają 
się wypadki, by wypuszczano kogo z pe­
ronu wyjściem przez hall do miisli. 
Wprost przeciwnie, strażnik Służby Ochro 
ny Kolei pilnuje, by nikt tamtędy nie wy­
chodził. Przyczynia się to do tego, że 
dwie bramki wyjściowe z peronu (nie 
zawsze obsługiwane przez dwóch bilete­
rów) nie mogą rozładować tłoku w okre- 
sie nasilenia ruchu. I to powoduje 
męt, o którym plszą obywatele z dyrek­
cji.

Stąd wniosek: trzeba naprawdę
C; 7"----- -------- ----
się tysiące klientów PKP.
dla nosa" — t* _ ____ ._____
Lublin i kierownictwo stacji w Kielcach 
winny pamiętać. Samo wyjaśnienie nic nie 
pomaga. Wydaje nam się, że dyrekcją, 
ponownie zajmie się tą sprawą, (g)

też za*

Stąd wniosek: trzeba naprawdę zająć 
się poprawieniem stanu^ na który skarżą 

,Tabakiera 
to zasada, o której DOKP

Wystawa 
Żeromski** i „Realizm mieszczan-

ffiefce
im. st. Żeromskiego — „Grzech"Teatr _ ___

Żeromskiego 
APTEKI

Spoi, apteka nr 1 (ul. Sienkiewicza)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88 
Straż Pożarna 11 11
Komenda MO 12-13

Druk. RSW „PRASA", Marszałkowska 3/5.
3-B-15805

Skutki dziwnej współpracu MKS i PKS...

Trzeba wreszcie usprawnić komunikację miejską
Ogłoszenia drobne

Zguby
Zgubiono legitymację: szkolną wydaną 
przez szkołę RZO, ubezpieczeniową, kon­
trolkę szkolną oraz książeczkę PKO na 
nazwisko Romanowski Antoni, zam. Ra­
dom. P 13803-1

Zgublono kartę meldunkową Nr 819 wy­
daną przez biuro meldunkowe w Rado­
miu, na nazwisko Stefańska Zofia.

p 13804-1

Wszystkim, którzy wzięli udział w 
pogrzebie

S. P. KAMILLI ZIĘTEK, 
a w szczególności przewielebnemu 
duchowieństwu, przyjaciółkom 1 zna­
jomym składa tą drogą serdeczne 
„Bóg zapłać" 
1341-1 Mąż 1 dzieci.

...Na horyzoncie ukazała się „dwójka". 
Tłum czekających na autobus zakołysał 
się. Silniejsi ruszyli do przodu, gotowi 
do skoku. Ostry zgrzyt hamulców i... 
tłum runął do wejścia.

— Ludzie kochani! Przepuśćcie mnie. 
Jestem z dzieckiem — krzyczy błagalnie 
jakaś starsza kobieta, systematycznie wy 
pychana do tyłu przez silne łokcie męż­
czyzn. Wszyscy krzyczą, klną i złorzeczą 
pod adresem MKS. Przeładowany do 
ostatnich granic autobus rusza. Mniej od 
ważni i „bojowi" zostają na „lodzie".

— Daję słowo, że już nigdy nie kupię 
biletu miesięcznego i w ogóle nie będę 
już korzystał z tej całej komunikacji 
miejskiej — irytuje się jakiś mężczyzna, 
który pozostał na przystanku.

— Gdyby było więcej autobusów to by 
tłoku nie było — wtrąca ktoś.

Oto jeden z wielu obrazków jakie moż 
na obeirzeć codziennie czekając na auto­
bus.

Jak wiadomo — dzięki staraniom 
MRN — w maju 1950 r. ruszyły na uli­
ce miasta pierwsze autobusy. Początko­
wo było ich tylko 5, potem przydzielo­
no jeszcze 3. Zdawało się, że sprawa ko 
munikacji miejskiej jest w zasadzie roz­
wiązana. Mieszkańcy Radomia powitali 
z radością uruchomienie miejskiej komu 
nikacji. Amatorów jazdy autobusami nie 
brakowało od pierwszej chwili. Dziś 
frekwencja jest prawie trzykrotnie w'ęk 
sza niż w pierwszych miesiącach i wzra­
sta stale. Cóż z tego, gdy brakuje ta­
boru...

Od momentu uruchomienia komunika­
cji miejskiej autobusy na zasadzie spe­
cjalnej umowy dostarczane są przez 
PKS, ściślej przez radomską ekspozyturę 
tej instytucji. Z pierwszą 5-ką wozów nie 
było kłopotu, ale gdy Ministerstwo Go­
spodarki Komunalnej przyznało dla 
MKS trzy dodatkowe wozy, zaczęły się 
trudności z ich uzyskaniem. Po prostu 
coś się „zacięło". A więc zaczęły krążyć 
pisemka... Od Miejskiego Przedsiębior-

stwa Komunikacyjnego do ekspozytury 
PKS, do Min. Gospodarki Komunalnej, 
do dyrekcji naczelnej PKS. MKS wysy­
łała pisma — instytucje odpowiadały.. 
Taki stan trwał przez trzy miesiące. 
Wreszcie miasto otrzymało 1 wóz. Pozo­
stałe, według oświadczenia ekspozytury 
PKS — były niedotarte a jak się później 
okazało „wyrabiały premie na liniach 
dalekobieżnych" (oświadczenie kierow­
nika ruchu osobowego).

Obecnie dzięki interwencji Minist. 
Gosp. Komunalnej-wozy już są, ale — 
dla odmiany — regularnie... spóźniają 
się o 10, 15 minut a nawet o półtorej 
godziny, powodując oczywiście spóź­
nienie pasażerów do pracy. Tylko w 
jednym miesiącu styczniu br. na prze­
widzianą ilość 5.758 kursów, wykona­
no zaledwie 3.610. Tak to ekspozytura 
PKS dziwnie ospale załatwia sprawy. 
To postępowanie podrywa zaufanie do 
tej instytucji i szkodzi bezpośrednio 
pasażerom.

*

Ważną sprawą jest należyte utrzyma­
nie wozów. I o to PKS nie dba. Brakuje 
rączek, haków do numerów, szyb... Wo­
zy są mocno zniszczone. Zdarzają się 
częste defekty, które powodują wycofa­
nie wozów i odstawianie ich do garażu. 
Stamtąd zresztą wyjeżdżają w drogę 
również bez remontu. Dużo można by pi 
sać o brakach i niedociągnięciach. Jaki 
jednak jest wniosek. PKS nie docenia 
znaczenia komunikacji miejskiej. Na sku 
tek tego stanowiska PKS dwuletnia dzia 
łalność przedsiębiorstwa komunikacyjne 
go nie dała zadowalających wyników.

Coraz grubszą staje się jedynie tecz­
ka do której wędrują skargi, zażalenia i 
prośby. Można by tego uniknąć gdyby 
obie instytucje PKS i MKS znalazły 
wreszcie „wspólny język". Losy komu­
nikacji miejskiej w Radomiu nie są chy 
ba tym instytucjom obojętne. W każdym 
razie sprawa ta obchodzi bardzo żywo 
tysiące ludzi pracy, korzystających z u- 
sług MKS. (T. Kosmanek)


